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serdeczne spotkania 


gwarancją przyjażni dwóch narodów 


MOSKWA (PAP). Ludność ukraińska serdecznie podejmuje 
delegacje chłopów polskich, która zwiedza miasta i wsie ra- 


dzieckiej republiki ukraińskiej. 


Gdy grupa uczestników wycieczki przybyła do miejscowo- 
ści Bruszniczna w pobliżu Kamieńca Podolskiego — na dworcu 
kolejowym zebrało się 700 przedstawicieli miejscowej ludności, 


by powitać wysłanników Polski 


Ludowej. Na cześć śości przy- 


śrywaiy dwie orkiestry wojskoowe i orkiestra małych chłopców 
wychowanków miejscowego Domu Dziecka. Naszym delegatom 
wręczono piękne bukiety kwiatów. | 


W Winnicy chłopi polscy zwiedzili 
miejscowy kombinat przebworów mię. 
snych Nowoczesne maszyny, wzoro* 
wv porządek i czystość wywarły na 
US ksi wycieczki wielkie wraże- 
nie 

W kołchozie im. Lenina w obwo- 
dzie czernichowskim zasypywamno na- 
szych deleśatów pytaniami na temat 
życia i pracy wsi polskiej, Kołchoźni- 
cy prosili o przekazanie społeczeń- 
stwu polskicmu .serdeczneśo podzięko 
wania za opiekę nad grobami żołnie- 
rzy radzieckich, poleśłych w walce z 
najeźdźcą hitlerowskim, 


W Jarmolińcach, w pobliżu Kamień- 
ca Podolskiego, uczestników wyciecz- 
ki wprawiła w zachwyt łączność ra- 
diowa między brygadami traktorzy- 
stów. pracujących na roli, a stacją 
maszynowo-traktorową. Każda bryga- 
da traktorowa zaopatrzona jest w krót 
kołalową stację radiową, przy pomo- 
cy której może w razie potrzeby wzy- 
wać z ośrodka maszynowego pogoto- 
wie techniczne. Tą drogą brygady trak 
torowe otrzymują również dyrektywy 


z ośrodka maszynowego, > 


Należy zaznaczyć, że system łącze 
ności radiowej w stacjach maszyno- 


Już milion ton cementu 
wyprodukowały 
nasze fabryki w rb. 


Zjednoczone fabryki cementu, 
podległe Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Mineralnego, wyprodu 
kowały od początku b. roku do 
14 czerwca milion ton cementu. 
Plan półroczny przewidujący pro- 
dukcję 975 tys. ton został tym sa 
mym przekroczony. 


wo-tnalktorowych ma czenokie zasto- 
sowamie w całym Związku Radziec- 
kim. 

Uczestnicy wycieczki interesowali 
się szczególnie sprawą dochodów koł- 
choźników. Jak się okazuje, wielu ro- 
bońników kołchozu otrzymało za pra- 
cę w roku ubiegłym po 24 kwintale 
zboża, po 30 kwintali kartofli, po 30 
kilo miodu, słomę, kapustę i wezel- 
kie inne warzywa, owoce i ponadto 
po 1.000 rubli gotówką, W roku bie- 
żącym w związku z większym uro- 
dzajem kołchoźnicy otrzymają praw- 
dopodobnie dochód dwukrotnie więk- 
szy, 

Nie należy zapominać, że każdy koł. 
choźnik posiada również działkę przy- 
zaśrodową i własne bydło, Wszyscy 
kołchoźżaicy mają duże zapasy mąki, 
słoniny, kasz, owoców suszonych, kar. 
tofli itd, 

++ 
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Delegacja chłopów polskich podczas 
pobytu w Kijowie na każdym kroku 
doznawała objawów sympatii i serdecz- 
nych uczuć ze strony społeczeństwa ra 
dzieckiego, ze strony bratniego narodu 
ukraińskiego. 

W chwili gdy uczestnicy delegacji 
zebrali się u stóp pomnika Lenina do 
grupy zbliżył się przechodzący ulicą 
chłopiec i zapytał jednej z delegatek 
skąd ta wycieczka. Dowiedziawszy 
się, że jest to wycieczka chłopów pol- 
skich oddalił się „zapowiadając, że za 
kilka chwil wróci. Rzeczywiście po kil 
ku minutach chłopiec przybiegł znowu, 
szybko podał jakąś kartkę i natych- 
miast znikł w tłumie ulicznym. Kartka 
okazała się artystycznie wykonaną wi- 
dokówką przedstawiającą bukiet róż. 
Na odwrocie nasi chłopi ze wzrusze- 
niem odczytali słowa: „Proszę przeka- 
zać serdeczne pozdrowienia bratniej 
młodzieży polskiej. Niech żyje Polska! 
Romsomolec ukraiński Szeremietni- 
kow”, 

W pięknej restauracji hotelu „Intu- 
rysta" gdzie delegacja właśnie spoży- 
wała obiad, słyszeliśmy następującą roz 
mowę: „Jak się też oni do nas serdecz- 


Porządek dzienny 


56 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego 


Porządek dzienny 66 posiedze-| o zmianie prawa o sądach pracy; 
nia Sejmu Ustawodawczego R. P.|o ratyfikacji światowej konwen- 


w dniu 1 lipca 1949 r. ustalony 
został jak następuje: 

Pierwsze czytania rządowych 
projektów ustaw: o zmianie de- 
kretu o podatku od nabycia praw 
majatkowych; o opłacie skarbo- 
wej; o zakresie działania ministra 
skarbu; o dozorze nad artykułami 
żywności i przedmiotami użytku; 


cji pocztowei oraz porozumień 
Światowego związku pocztowego, 
podpisanych w.Paryżu dnia 5 lip- 
ca 1947 r.; o upoważnieniu Rządu 
do wydawania dekretów z mocą 
ustawy oraz sprawozdania poszcze 
gólnych Komisji Sejmowych, do- 
tyczące ważnych spraw państwo- 
wych. 


legacja chłopów po 


wzorowe kołchczy Ukrainy 


Iskich 


nie odnoszą” — mówiła starsza gospo- 
dyni do swego sąsiada przy stole. — 
Kelnerki są tak uprzejme, że aż się 
obrażają jeśli czegoś niedojeść do koń- 
ca. Pomyśleć, że to dla nas, dla chło- 
pów, dawniej to tylko o dziedziców i 


bogaczy tak się troszczono —. zakończy 
ła jej myśli druga chłopka — a witaio 
nas na dworcu kijowskim wielu mini- 
strów — pomagał trzeci. 


Uczestnikom wycieczki ogromnie spo 
dobał się kijowski Uniwermag (Pań- 
stwowy Dom Towarowy). Chłopi z za- 
chwytem oglądali wielkie sale pięcio- 
piętrowego gmachu, gdzie można kupić 
wszystko od igiełki do motocykla i for- 
tepianu. Po wyjściu z Uniwermagu 
jeden z chłopów nie mógł się powstrzy- 
mać od wypowiedzenia zdania, które 
widocznie nurtowało go: „A mnie sąsiad 
nabrał — powiedział, że w Związku 
Radzieckim niczego dostać nie można". 

„W, księdze pamiątkowej muzeura 
partyzanckiego delegaci wsi polskiej za 
mieścili wypowiedzi w których wyra- 
zili swoje uznanie, dla organizatorów 
wystawy i stwierdzili: „Oglądając eks- 
ponaty tej wystawy wiele nauczyliśmy 
się i wiele dowiedzieliśmy się o boha- 
terskiej walce bratniego narodu Ukrai- 
ny Radzieckiej przeciwko najeźdźcy 
niemieckiemu". 

IKażdy dzień, każda godzina spędzo- 
ne przez naszą delegację na ziemi ra- 
dzieckiej dostarcza im nowych niezwy- 
kle interesujących wrażeń i bogatych 
spostrzeżeń, a nad wszystkim góruje 
głęboka radość i zadowolenie z brat- 
nich serdecznych uczuć społeczeństwa 
radzieckiego, jakich doznają na każdym 
kroku. 


CENA NUMERU 5 ZŁ 


Kuomintang ewakuuje Fuczou 


— stolice prowincji Fukien 


LONDYN. PAP. — Jak donosi 
z Szanghaju agencja Reutera, 
wojska kuomintangowskie rozpo- 
częły ewakuację Fuczou, stolicy 
prowincji Fukien. 
położona jest na przeciwko wyspy 
Formoza. 

PEKIN. PAP. -—- Agencja No- 
wych Chin donosi, że samoloty 
kuomintangowskie zbombardowa- 
ły kilka dni temu w pobliżu Szang 
haju dwa statki brytyjskie „An- 
chises' i „Swire“. Czterej maryna 
rze brytyjscy zostali ranni. W uj- 
ściu rzeki Jang-Tse trafiony został 
i lekko uszkodzony przez bomby 
kuomintangowskie statek amery- 


Prowincja ta* 


kański „General Gordon“. Poza 
tym samoloty kuomintangowskie 
zbombardowały składy angielkie- 
go Towarzystwa Naftowego „Bri- 
tish-Asiatic Petroleum Company'. 


PEKIN. PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w prowincji 
Suiyuan (Mongolia Wewnętrzna) 
powstał ludowy rząd prowincjo- 
nalny. 


PEKIN. PAP. Jak informuje 
agencja Nowych Chin, podczas 
bitwy o Szanghaj Kuomintang po 
niósł straty w wysokości przeszło 
138 tysięcy jeńców i 15 tysięcy po 
ległych. 


na giełdzie w Londynie 


LONDYN. PAP. Giełda londyń 
ska zakończyła tydzień ponownym 
spadkiem kursów papierów pań- 
stwowych i dewiz, opartych na 
złocie. W ciągu tygodnia kursy 
poszczególnych walorów spadły w 
wielu wypadkach o prawie 3 fun 
ty szterlingi. Ceny giełdowe osią- 
znęgły swój najniższy poziom od 
lat 1938/39. 3,5 proc. państwowa 
pożyczka wojenna spadła do naj- 
niższego kursu od r. 1937. Utrzy- 
muje się tendencja do masowej 
sprzedaży. 

„Financial Times“ stwierdza, że 
ponowną falę paniki na giełdzie 


Troska o obywateli 


tada 


Rada Państwa na posiedzeniu w dniu 22 czerwca 


na poprawę warunków bytu 
klasy roboiniczej 


przeznaczają 8 miliardów zł dotacji 


rb., odbytym 


pod przewodnictwem Prezydenta R. P., w obecności premiera J. Cy- 


rankiewicza i ministrów: Spychalskiego, Wolskiego 


i Jędrychow- 


skiego, postanowiła, kontynuując podjętą w ub. soku akcję poprawy 
komunalnych warunków bytu klasy robotniczej, przeznaczyć z Sa- 
morządowego Funduszu Wyrówn awczego na r. 1949 dalszą sumę 2 
miliardów zł na potrzeby zaniedbanych osiedli 1 dzielnic robotni- 


czych. 


Dotacja ta może być wykorzy- 
stana wyłącznie na wydatki zwią 
zane bezpośrednio z polepszeniem 
warunków bytu klasy robotniczej. 
Jednym z głównych celów, na ja 
kie może być wykorzystana 2-mi- 
liardowa suma, jest remont do- 
mów, znajdujących się w gospo- 
darce samorządowej i państwowe), 
zamieszkanych przez robotników. 


Na tym samym posiedzeniu Ra 
da Państwa zleciła Zarządowi Go- 
spodarki Mieszkaniowej, ażeby 
środki funduszu centralnego 
FGM, przewidziane w r. b. na su 
mę 1.500 milionów zł, zostały roz- 
dzielone stosownie do natężenia 
potrzeb głównie na okręgi: War- 
szawa, m. Łódź, okręg przemysło- 
wy Śląska, okręg przemysłowo- 
portowy Gdański i m. Wrocław. 


Równocześnie Rada Państwa i 
Rada Ministrów podjęły łączną 
uchwałę w sprawie rozszerzenia 
i utrwalenia systemu oszczędzania 
w gospodarce samórządu oraz roz 
dysponowania zaoszczędzonych w 
r. b. budżetach samorządowych 
sum. 


Ogółem uchwały Rady Państwa 
i Rządu przenaczają na polepsze- 
nie warunków bytu klasy robotni 
czej w roku 1949, poza sumami ja 
kie uzyskane będą z oszczędności 
w gospodarce samorządowej, 2 
miliardy zł z Samorządowego Fun 
duszu Wyrównawczego, półtora 
miliarda zł z planu inwestycyjne- 
go, 3 miliardy złotych z funduszów 
lokalnych FGM iz centralnego 
FGM półtora miliarda złotych. 

Dla nadzorowania i koordynacji 


wywołują ostatnie 


niepokojące 
wiadomości o sytuacji gospodar- 


czej. Giełda zaniepokojona jest 
stopniowym odpływem  brytyj- 
skich rezerw złota, zagrożeniem 
planu Marshalla i ostrym pogor- 
szeniem się stosunków anglo-ame 
rykańskich w dziedzinie gospodar 
czej. Szczególnie  deprymujący 
wpływ na transakcje giełdowe 
miała wiadomość o negatywnych 
wynikach konferencji ministrów 
finansów w Brukseli w sprawie 
amerykańskiego planu płatności 
międzyeuropejskich. 


prac w ramach wszystkich przy- 
znanych sum na poprawę komu- 
nalnych warunków bytu klasy ro- 
botniczej, Rada Państwa i Kada 


“Ministrów powołały Nadzwyczajna 


Komisję do spraw polepszenia ko 
munalnych warunków bytu klasy 
robotniczej w składzie: przewod- 
niczący — Aleksander Zawadzką 
członek Rady Państwa, przewod- 
niczący Centralnej Rady Zw. 
Zaw., oraz członkowie — mini- 
ster budownictwa Marian Spy- 
chalski, minister administracji pu 
blicznej Władysław Wolski, Za 
stępca przewodniczącego PKPQ 
ob. Stefan Jedrychowski i szef 
Kancelarii Rady Państwa mini- 
ster Kazimier Mijal. 


Posiedzenie 


Klubu Poselskiego SL 

Prezydium Klubu Posel- 
skiego Stronnictwa Ludowe- 
go zawiadamia, iż dnia 30 bm. 
o godz. 11 w sali konierencyj- 
nej NKW SL, ul. Bagatela 12, 
odbędzie się plenarne posie- I 
dzenie Klubu Poselskiego SŁ 
w Sprawach organizacji prac 
poselskich. 


LZSŚĆ 


i-my dzien procesu Doioszyńskiege 


Dalszy ciąg zeznań świadka Nowińskiego 


Dalszy tok zeznań świadka 
rozprawy przeciwko Adamowi 


majora Nowiáskiego w czasie 
Doboszyńskiemu, dotyczący o- 


kresu po kapitulacji Polski w r. 1939 i działalności polskiego 


Oddziału II na terenie Francji, 


a potem Anglii — to dalsza hi- 


storia przenikania wywiadu niemieckiego do polskiej „dwójki“ 


oraz dzieje podporządkowania 


się jej wpływom wywiadu an- 


ielsk'eśo, Zdradziecka działalność stojących wyraźnie na usłu- 
gach Niemców, sanacyjno-iaszystowskich grup oficerów wywia- 
du polskiego — była usilnie tuszowana w celu wykorzystania 
ich przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 


W dalszym ciągu siódmego dnia noz- 
prawy —. świadek major Nowiński 
przedstawia w obszemym wywodzie 
sytuację w Oddziale II w chwili wy- 
buchu wojny. 

Przechodząc do omówienia okresu 
eweśo pobytu na terytorium Francji 
bezpośrednio po ewakuacji z Polski, 
świadek rozpoczyna swoje zeznania 
od momentu pnzyjazdu do Francji, 
późniejszego naczelnego wodza, gen. 
Sikorskiego. 

„Od chwili przyjazdu gen. Sikor- 
skiego — kontynuuje ewe zeznania 
mjr Nowiński — widać było, iż Si- 
korski nie znosił dawnego Oddziału H 
i w ogóle nie chciał słyszeć, żeby 
ktoś kto pracował w II Oddziale, 
móśl być przyjęty do jego sztabu, Ja, 
oeobiście, pozostawałem w sztabie 
tylko dlatego, że znałem kilku ofice- 
rów odsuniętych przed wojną od służ- 
by wojskowej, z których jeden wy- 
robił mi dobrą opinię u gen, Sikor- 
ekieśo. Gen, Sikonski mianował mnie 
p o. szefa oddziału wywiadowczego 
sztabu naczelnego wodza, 

Znając niemiecką metodę uderza- 
nia zawsze w najważmiejsze ośrodki 
— wiedziałem, że należy zwrócić naj- 
baczniejszą uwagę na eztab naczełl- 
aeśo wodza w Paryżu”, 

W toku dalszych zeznań świadek 
obrazuje uderzenie wywiadu niemiiec- 
kiego, jakim było nagłe pojawienie 
się na tenenie Francji mjra Życho- 
nią i jego usiłowania ponownego u- 
sytuowamia się, wraz z grupą odda- 
nych sobie ludzi, w ośrodku dyspozy- 
cyjnym wywiadu polskiego, 

Gen. Sikorski nie chciał w ogóle 
o Żychoniu słyszeć, jednak Żychoń z 
całą grupą swych oficerów osiadł w 
Paryżu na dłuższy czas, mimo Że nie 
otrzymał żadnego przydziału, 

Po jakimś czasie Żychoń wykorzy- 
etal inną możliwość rozpoczęcia pracy 
w wywiadzie, Nie mogąc dostać się 
do polskiego apanatu, został przyję- 
ty, jak się okazało ma osobiste żą- 
danie znanego z orientacji proniemiec. 
kiej admimała Darlana z całą swą eki- 
pą do admiralicji francuskiej i otnzy= 
mał od Francuzów zupełnie eamo- 
dzielne zadanie do wykonania, Ale 
tego jeszcze było mało, Żychoń zja- 
wia 6ię po pewnym czasie z żąda- 
niami, ekierowiamymi do szefa Oddzia- 
łu II, by oddać mu do dyspozycji pew- 
ne nasze placówki ma terenie Euno- 
py". 

Do upadku Francji Żychoń siedział 
u Darlana i tam angażował do ciebie 
szereg ludzi, którzy ma terenie Pary- 
ża nie mieli w ogóle szans przyję” 
cia gdziekolwiek indziej, W. chwili 
katastrofy Francji Żychoń wyjechał 
wraz z całą ekipą a Bordeaux do 
Anglii specjalnym statkiem — jak- 
Pkolwiek nikt z Polaków, nawet na- 
czelny wódz nie otrzymał wówczas 
od Francuzów Żadnych śnodków tnams. 
pontu morskiego, 

Zakkończywszy omawiamie działalimo- 


Sprosłowanie 


W numerze wczorajszym naszego pis 
ma w wiadomości pt. „Przemysł wyro- 
bów masowych wykonał plan trzyletni” 
na stronie 3 cyfra przytoczona w ostat- 
nim wierszu pierwszego acapitn winna 

- wynosić 556.018.900 zł zamiast 
56.018.900 zł. 
= C EECC ZO OÓZLŹŻÓORZ ÓOŃ 
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ści Żychomia ma terenie Francji, świa- 
dek Nowiński maświetla głośną afe- 
rę. wywiadowczą Mikicińskiego. 

Świadek charakteryzuje następnie 
całokształt działalności mjra Żychonia 
na terenie Angli na tle stosunków 
pamujących w wywiadzie na obszarze 
Anglii. 

Z kolei świadek przedstawia, w ja- 
ki sposób wywiad niemiecki „chwy- 
tał' linie komunikacyjne, łączące o- 
środki polskie ma emigracji z krna- 
jem, 

Po pnzytoczeniu przykładu dotyczą- 
cego nozpnacowania przez wywiad nie 
miecki „komumikacyjnej linii północ- 
nej”, świadek szczegółowo omawia 
głośną aferę na odcinku południo- 
wym. „Była to afera niejakiego Ko- 
wal-Trawińskieśo, montowana zdaje 
się w Sofii, W pewnym momencie 
Niemcy zaczęli z ośrodka Kowal-Tra- 
wińskiego inspirować przez nadio we 
wszysikich kierumkach co tylko im się 
podobało, Rezultat był taki, że Ko- 
wal-Trawiński w pewnym momencie 
został ściągnięty do Stambułu, tam 
anesztowany przez Amglilków i prze- 
wieziony do Anglii Na wyraźne żą- 
danie ówczesnego premiera Mikołaj- 
czyka został on zwolniony”, 

Prokurator: — Czy świadkowi wia- 
domo, co stało się z żoną i synem 
Mikołajczyka podczas okupacji? 

Świadek: — Słyszałem, że Żona i 
eyn Mikołajczyka wydostali się z Pol- 
ski w eposób zupełnie niezrozumiały. 

Prokurator: — Czy świadkowi wia- 
domo, gdzie przebywali oni ma terenie 
Polskt? 

Świadek: — Syn był — zdaje się — 
w Majdanku, a p. Mikołajczykowa w 
jakimś innym obozie, 

Prokurator: — Czy świadek potrafi 
przedstawić sądowi, co Anglicy zy- 
skali zwalniając Trawińskiego wsku- 
tek interwencji Mikołajczyka? 

Świadek: — Było z tym podobnie 
jak ze owolnieniem pani Gamo. Za 
grzeczność wyświadozoną przez Wwy- 
wiad, trzeba było płacić gnzecznością. 
Gano za uwolnienie żony zapłacił 
pracą wyrwiadowiczą, Mikołajczyk — 
działalnością polityczną, 

Na pytiamie prokuratora, czy wie 
coś o wyjeździe z knaju w czasie o- 
kupacji żony gen, Sosnkowskiego, 
świadek podaje, iż przywiózł ją do 


Z PRASY: 


Najwyższa Izba Kontroli 
zwadała rachunki państwowe za 1945146 rok 


i wywiadu 


AREI 


stała na usługach Niemców 


Paryża Mikicińúski — ten sam, który 
inspirował wyjazd pani Gano z kra- 
ju, Działał on prawdopodobnie na zle- 
cenie i pod kierunkiem kontrwywia- 
du niemieckiego, 

Prokurator: — Czy Anglicy, eda- 
niem świadka, wiedzieli kim jest ty- 
choń i jego ekipa? 

Świadek: — Anglicy nie mogli tego 
nie wiedzieć, Moim zdaniem wiedzieli 
oni kim jest Żychoń już pnzed wojną. 

Prokurator: — Skoro Anglicy wie- 
dzieli, kim jest Żychoń i jego ekipa, 
dlaczego zgodzili się w tym stanie rze- 
czy na jego działalność? 

Świadek: — Nie mogę znać inten- 
cji i taktyki Anglików pod tym wzglę- 
dem, Twierdzę, że jeżeli utrzymywali 
ich wszystkich į utrzymują, jak mi cię 
zdaje, po dziś dzień, cały ten zespół 
— idzie to po linii ich interesów i 
wielkiej gry, w której praca tego ze- 
społu jest wykorzystywana. 

W dalszym ciągu zeznań Świadek 
podaje, iż znany mu był długoletni 
oficer Oddziału Il — płk Demel, 
który jak wiadomo, skontaktował z 
Sosnkowskim oskarżonego Dobo- 
szyńskiego, kiedy rozpoczynał on 
kampanię przeciwko gen. Sikor- 

_ skiem 

Świadek charakteryzuje następnie 
działalność mjra pilota Czerniawskie- 
go, Po przybyciu do Francji po kam- 
panii 'wnześniiowej Czerniawski zato- 
Żył z własnej inicjatywy organizację 
wywiadowczą w Paryżu, chociaż nigdy 
w służbie tej nie pracował. Po upad- 
ku Francji, w Londynie nozpowszech- 
niano famtastyczne pogłoski o jego suk 
cesach wywiadowczych, W końcu zo- 
stał on przewieziony łodzią podwodną 
do Londynu, gdzie został wysoko wy- 
nagrodzony za swą działalność, Aresz- 
towamy. w czasie dalszej pracy wy- 
wiadowczej przez Niemców rzekomo 
ucieka į przybywa do Anglii, Po pew- 
nym czasie zostaje aresztowany przez 
Anglików, jak mówiono, za posiada- 
nie radiostacji, pnzy pomocy której 
korespondował z Niemcami, Nieba- 
wem Czerniawski został zwolniony i 
można go było często widzieć w ezta- 
bie maczelnego wodza ovaz w róż- 
nych instytucjach lotniczych, Zarówno 
dla świadka, jak i dla szerokiego o- 
gółłu epnawa Czerniawskiego — który 
nie przeprowadził nigdy rehabilitacji, 
pozostawała niejasna, a zachowanie 
się władz angielskich zupełnie niezro- 
zumiałe, „Należy dodać — stwierdza 
świadek — iż QCzenniawski był me- 
prezentanțem kół młodzieżowych, któ- 
re głosiły kompromis z Niemcami i 
wnogi stosunek do Związku Riadzieic- 
kiego. Przed wyjazdem swym z An- 
gli widziałem Czermiawekiego w mun- 
durze majora — stwiendza świa- 
dek. 

Rozprawę odroczono do dnia 27 bm, 


Dywidendy towarzystw akcyjnych w Stanach Zjednoczonych wzrosły 
bezrobotnych podwoiła się. 
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24 bm. pod przewodnictwem po 
sła M. Popiela (PZPR) odbyło się 
posiedzenie Sejmowej Komisji 
Skarbowo - Budżetowej. 

W posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele Ministerstwa Skar 
bu oraz Nąjw. Izby Kontroli. 

Referent generalny poseł Rapa 
czyński (PZPR) przedstawił Ko- 
misji Skarbowo - Budżetowej spra 
wozdanie z zamkniecia rachun- 
ków państwowych za okres od 1 
kwietnia 1945 r. do 31 marca 
1946 r. sporządzone przez Mini- 
sterstwo Skarbu i zbadane przez 
Najwyższą Izbę Kontroli, która po 
sawiła wniosek o udzielenie Rzą- 
dowi absolutorium za okres spra- 
wozdawczy. 

NIK stwierdziła jednocześnie, 
że udzielenie absolutorium nie 
znosi odpowiedzialności pracow- 
ników państwowych za straty 


Skarbu Państwa w okresie 
1945/46, jeśli one zostaną kiedyś 
ujawnione oraz nie hamuje bie- 
gu spraw co do pozycji zakwestio 
nowanych przez NIK lub inne 
władze. 


Następnie poseł Rapaczyński za 
nalizował zamknięcie kasowe ra- 
chunków państwowych, wyrażają 
ce się po obu stronach sumą 
124.452.196.460,07 zł. 

Po omówieniu działalności Rzą- 
du, referent zaproponował, aby 
wniosek przedłożony przez NIK o 
udzielenie Rządowi absolutorium 
wnieść na plenum Sejmu. 


W wyniku głosowania, zamknię 
cie rachunków państwowych za 
okres sprawozdawczy oraz wnio- 
sek NIK o udzielenie absolutorium 
Rządowi, Komisja przyjęła jedno- 
myślnie. 


kereczne publiczne posiedzenie 


Polskiej Akademii Umiejętności 


W Krakowie dnia 25 bm. odby- 
ło się doroczne publiczne posiedze 
nie Polskiej Akademii Umiejętno 
Ści. Posiedzenie zagaił prezes PAU 
prof. Kazimierz Nitsch. 

Sprawozdanie z działalności 
PAU w roku 1948/49 złożył sekre 
tarz generalny PAU prof. Dąbrow 
ski. | 

Polska Akademią Umiejętności 
prowadziła w ciągu ub. roku dzia- 
łalność naukową i Órganizacyjną, 
związaną z jubileuszem  75-lecia 


ŁOMOWSKI 
ZWYCIĘZA W BUDAPESZCIE 


W Budapeszcie rozpoczęły się mię- 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne z 
udziałem reprezentantów Czechosło- 
wacji, Szwecji, Finlandii, Rumunii, 
Węgier i Polaka Łomowskiego. 

W rzucie kulą Łomowski zajął pierw 
sze miejsce wynikiem 15.00 m, rewan- 
żując się za porażkę w Pradze Rumu- 
nowi Raica, który zajął drugie miejsce 
rzutem 14,61 m. 


„DYNAMO” (MOSKWA) 
NA CZELE LIGI ZSRR 


Moskiewskie „Dynamo“, dzięki zwy- 
cięstwu nad „Górnikiem'” (Stalino) 1:0 
(0:0) wysunęło się na czoło tabeli mi- 
strzowskiej, mając w )12 grach — 22 
pkt. Drugie miejsce zajmuje lenin- 
gradzki „Zenit”, trzecie -— zeszłorocz- 
ny mistrz CDKA. 


KOLARZE POLSCY 
WYJECHALI NA WĘGRY 


W sobotę w nocy wyjechala do Bu- 
dapesztu ekipa kolarzy polskich, która 
weómie udział w międzynarodowym 
wyścigu kolarskim dookoła Węgier. 
Ekipę stanowi 7 zawodników: Pietra- 
szewski, Wójcik, Rzeźnicki, Nowoczek, 
Czyż, Sałyga i Siemiński. Jako kierow- 


PZKol. Cieślak. 
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istnienia PAU. W roku 1948 Aka- 
demia opublikowała łącznie 149 
dzieł i rozpraw, obejmujących 
1.050 arkuszy druku. 

Z kolei członek PAU prof. Uni- 
wersytetu Warszawskiego proi. 
dr Czesław Białobrzeski wygłosił 
odczyt: „Fizyka przed pół wiekiem 
a dziś‘, po czym nastąpiło ogło- 
szenie uchwał Walnego Zgroma- 
dzenia PAU o wyborze nowych 
członków Akademii i przyznaniu 
tegorocznych nagród naukowych. 


PIERWSZE ROZGRYWKI 
MIĘDZYMIASTOWE LZS 
„Gazeta Poznańska'' wraz z Powia- 
tową Radą Sportu Wiejskiego w Ka- 
liszu, orgamizuje w dniu 29 czerwca br. 
w Kaliszu spotkanie piłki nożnej mię- 
dzy reprezentacjami LZS-ów pow. ka- 


Zawody te bẹ- 
imprezą w 


liskiego i ostrowskiego. 
dą pierwszą tego rodzaju 
Polsce. 
KOLARZE PRAGI 
ZWYCIĘZAJĄ ŁOÓDZ 23:21 


Na torze w Ilelenowie rozegrane zo- 
stały międzynarodowe zawody kolar- 
skie Praga — Łódź, zakończone zwy» 
cięstwem gości w stosunku 28:21. W 
barwach Pragi startowali  Stepanek, 
Sasecki, Pozyvil, Svoboć, Svoboda. W 
reprezentacji Łodzi wystąpili: Bek, 
Kupczak, Marchwiński, Borucz i Frąc- 
kowiak. Program zawodów  obejmo- 
wał sprinty (parami), wyścig na 1000 
m ze startu stałego, wyścig drużyno- 
wy na 10 okrążeń toru oraz wyścig na 
25 km. (62 okrążenia toru) z sześcioma 
finiszami. 

AKS — „WARTA” 3:2 (3:1) 


Rozegrane w Poznaniu spotkanie o 
mistrzostwo I Ligi piłkarskiej między 
chorzowskim  AKS-em i poznańską 
„Wartą? zakończyło się zwycięstwem 
AKS-u 8:2 (3:1). 


aw oO n LZ 


RADIO —TELEFON 
TELEGRAF 


Przedstawiciel Międzynarodowego 
Banku Odbudowy potwierdził wiado- 
mości o tym, że rząd Tito zwrócił się 
do Banku z prośbą o udzielenie pə- 
życzki w wysokości 100 milionów dola- 
rów. 

@ Na lotnisku berlińskim Tempelhof 
uległ katastrofie podczas lądowania 
amerykański samolot transportow. 
Ofiar w ludziach nie było. 

Proces przeciwko sprawcy zama- 

chu na Togliattiego — Pallante, wy- 
znaczony na 24 bm. odroczony został 
do 30 bm. Jako powód odroczenia pro- 
cesu podano chorobę adwokata, bro- 
niącego zamachowca. 
QQ Z Pachuca (Meksyk) donoszą, że 
wskutek katastrofalncgo oberwania się 
chmury nad tym miastem, zginęło 40 
osób, a 40 innych odniosło ciężkie ra 
ny. Ponadto wiele osób zaginęło. Szko 
dy materialne obliczane są na 5 milia- 
nów nezów., 

Prezydent Truman złożył wczo- 
raj oświadczenie, w którym przyznał, 
że Stany Zjednoczone znajdują się w 
trudnej sytuacji gospodarczej. 

6 21 bm. przybył samolotem do Mos 
kwy nowy ambasador Wielkiej Bry 
tanii w ZSRR sir David Kelly. 
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Przemówienie prezesa SL Wincentego Baranowskiego na Radzie Naczelnej 


P HCE mówić o radykaliźmie dzia- 
5) łaczy — przywódców w radyka|- 
nym ruchu ludowym. 

Rodowodu radylainego ruchu ludo- 


wogo ustiujemy szukać w wypowie- 


dziach niektórych chłopów na szpal- 
wypowiadali swoje 
zdania o konieczności niczbędnych re- 
form. Powoiujemy się często na tych 
chłopów, czytali i pisali do 
to chlopi mieli 
być awangardą radykalizmu chłopskie- 


no. 


tach pism, gdzie 


którzy 
SZAROW GONE WAS 
Jestem przekonany mociw. że Za- 
myśli in 
Ponie- 
waż stosunki ua wsi panowały niezwy- 


raniarze przyswajali tylko 


nasuwane ze szbalt „Zarania”. 


kle ciężkie i chlop widział około siebie 
różnozo radzaju pijawki, borykał sią z 
biedą i nędzą w swoim domóostwie — 
dlatego chętnie szukał sposobów wy- 
grzebania się z nędzy. Widział przed 
oczyma iany pól dworskich, które za- 
pewniały dziedzicom wygodne i rozkosz 
ne życie, że gdyby on miał 
więcej tego pola, to mógłby lepiej żyć, 
nie martwić się o to, co będzie jak na 
przednówku, gdy resztę ziarna i ziem- 


widział, 


niaków rzuci w ziemię. 

Dlatego hasło rzucone: ziemia dla 
tych, co na niej pracują, a więc dla 
chłopów zelektryzowało chłopów ga- 
równo bezrolnych, małorolnych, jak | 
pelnorolnych, którzy mimo przestróz, a 
nawet klątw ze strony księży, którzy 
stanęli w obronie obszarników, nie za- 
łamali się w awych żądaniach. 


Jeśli naświetlam rzeczywistość psy- 
chiki chłopskiej, nawet zaraniarzy, to 
chcę potwierdzić to faktami; do pierw- 
szego Sejmu w roku 1919 weszło wie- 
lu chłopów radykałów zaraniarzy, któ- 
rzy z przywódcami stanowili klub po- 
słów ludowych. Po uchwaleniu diet 
poselskich dość wysokich, posłowie ra- 
dykalni mogli już zmienić tryb swojego 
życia na lepszy, powoli, ale systema- 
tycznie wyzbywali się radykalizmu, 
atali się obrońcami takiej Polski, jaka 
była. Odzyskanie zaś niepodległości 
narodowej pokrywało się.w zupełności 
z ich dązżeniami. 

Nasi wyzwoleńcy, jak Kur- 
czak, który będąc na dorobku i w cięż: 
kich warunkach gromił bogaczy wiej- 
skich za ich wyzysk chłopów małorol- 
nych, podreperowawszy swoje gospo- 
darstwo przy pomocy diet poselskich, 
stał się zamożnym, toteż przeszedł do 
Klubu „Piasta, bo tam się już nie mó 
wiło o radykaliźmie chłopskim. Rady- 
kalny działacz ludowy Manteris, któ- 
rego nie złamała klątwa rzucona na 
niego przez biskupa, gdy jednak ende- 
cy, wrogowie ludu zaofiarowali mu fo- 
tel poselski nie wstrzymał — poszedł 
na wałkę z ludowcami i zdobywszy 
mandat, drwił z wszelkich ideałów, ja- 
kie głosił, o jakich pisał w „Zaraniu”. 
Nie mogę pominąć pewnego epizodu 2 
działalności radykalnych posłów = przy- 
wódców, jaki zaszedł w związku z nie- 
udaną wyprawą Piłsudskiego na 
Kijów. Gdy Armia Czerwona zbliża- 
ła sie do bram Warszawy, wtedy w 
Klubie „Wyzwolenia'* powstała panika 
i przestrach wielki. W tym nastroju 
radzono, co robić, czy stawać w sze- 
regi walczących, czy też należy stwo- 
rzyć rząd z ludowców i pepcsowców. 
z którymi władza sowiecka zechciała- 
by może pertraktować i może tą drogą 
dałoby się utrzymać formę naszego rzą 
du burżuazyjno-obszarniczego. Po dłu- 
cich naradach zadecydowano, by rady- 
kalni posłowie ludowi rozjechali się w 
swoje okręgi wyborcze i tam uderzyil 
w wielki dzwon na trwogę, o wielkim 
niebczpieczeństwie, jakie idzie na cały 
naród z racji pochodu na Warszawę 
Armii Czerwonej. Toteż radykalni 
posłowie tak chłopi, jak i ich przywód- 
cy nie szczędzili trudów w poderwaniu 
mas chłopskich do obrony panów ob- 
szarników i kapitalistów, którzy przez 
tyle wieków  pasożytowali na pracy i 
trudzie tak chłopów, jak i robotników. 
Jedyny poseł Waleron sprzeciwił się 
tej uchwale, oświadczył. że my, ludow- 


PNYNNYYNYNYSZY 


Minister Wincenty Baranowski 


cy winniśmy drzwi i okna otworzyć 
przed Armią Czerwoną. Tej wypo- 
wiedzi posła Walerona Klub Poselski 
„Wyzwolenia” nigdy darować nie mógł. 

ZEBY w pełni przedstawić dzieje 
A radykalnego ruchu ludowego i je- 
go przywódców, należy postawić we 
właściwym naświetleniu dwóch jego: 
wodzów, a inianowicie: jednego z twór 
ców ruchu ludowego, redaktora „Zara- 
nia”, który tak dzielnie szermował pió- 
rem, wskazywał drogi wyzwolenia chlo 
pów, który rzucił hasio: „Chłopi sari: 
sobie budujcie lepszą przyszłość”, Mali- ` 


nowskiego. Jakkolwiek samo to hasło! 
dowodzi, że "Malinowski miał na celu 


emancypzecję chłopów spod heg 
czy patronatu obszarników i kleru dro- 
gą powolnej ewolucji zdobywania na- 
leżnych praw obywatelskich, to jednak 
przyznać należy, że był tym oraczem, 
który pierwszą skibę przeorał na od- 
wiecznym ugorze bezwładu chłopa pol- 


mięć tego ludu. 


W czasie pierwszej wojny przez wła- 
dze carskie, za wskazówką naszych pa- 
nów i księży, został wywieziony z wie- 
la działaczami ludowymi w głąb Rosji, 
gdzie przebył rewolucję; już po utrwa- 
leniu się władzy sowieckiej zwrócił się 
do jednego z bliskich przyjaciół Lesz- 
czyńskiego, który był komisarzem z ra- 
mienia władzy  robotniczo-chłopskiej o 
które by 
Ma- 
wtedy w Szwecji i nie 


pożyczenie kilkunastu rubii, 
mu umożliwiły powrót do kraju. 
był 
miał za co powrócić do kraju. List ten 
został przychwycony przez naszych en- 
deków, którzy w nienawiści swej posta 


linowsk: 


nowili z tej racji wytoczyć wielką ko- 
lubrynę oskarżając, że zwracał się on 
o pieniądze na robotę rewolucyjną, ja- 
ką miał dokonać po powrocie do kraju. 
Endecy sądzili bowiem, że tym sposo- 
bem uniemożliwią mu jako bolszewiico- 
wi jakąkolwiek pracę publicystyczną w 


| 
skiego i zaskarbił sobie wdzięczną pa-| Thugutta usunął od władzy. 
| 


pioniera ruchu ludo- 


gonka załamała 


wego. 


A wodza radykalnego ruchu ludo- 

wego wysunął się Stanisław Thu- 
gutt, świetny mówca i niezaprzeczenie 
człowiek o dużych 
nych i uczciwości. Przy 
się pierwszego rządu ludowego w Lu- 
„blinie, Daszyński jako premier powie- 


walorach moral- 
tormowaniu 


rzył mu tekę ministra spraw wewnętrz 
nych. Thugutt w pierwszych począt- 
kach uwierzył w możliwość utrzymania 
się tego rządu, po napadzie jednak no: 
cą na jego mieszkanie przez uzbrojo- 
ną bandę zorganizowaną przez Janr 
szajtysa, wybitnego i aktywnego ende- 
ka, zrozumiał, że w ówczesnej Polece 
szermować  radykalizmem nie jest ła- 
two, i niebardzo bezpiecznie.. Niedługo 
też na rozkaz Piłsudskiego rząd Da- 
szyńskiego, który nie zdążył zrobić żad- 
nych posunięć — ustąpił, a Moraczew- 
ski już na polecenie Piłsudskiego. 


Odtąd już Thugutt rozmyśla, jakby 
na drodze parlamentarnej dojść do wia 
dzy. W tym też celu, widząc skromne 
klub „Wyzwolenia”, postanowił polą- 
czyć oba kluby ludowe z klubem Pia- 
sta. Sądził on bowiem, że Witos bę- 
dzie firmował połączonym klubom, ja- 
ko przedstawiciel chłopów, on zaś bę- 
dzie kierował polityczny: 
mi i obsadą stanowisk. Odtąd stara 
się przekonywać każdego z posłów z 
osobna i że posto- 
wie „Piasta“, nie różnią się niczym od 


posunięciami 


wszystkich razem, 
posłów z „Wyzwolenia”. Na uwagi, że 
piastowcy nie chcą współdziałać z ro- 
botnicza PPS, Thugutt odpowiada. że 
przywódcy robotników są dostatecznie 
silni, by obronić swe interesy i naszej 
pomocy nie potrzebują. Na drugim 
wspólnym posiedzeniu połączonych klu- 
bów Thugutt starł się ostro w dyskusji 
z drem Kiernikiem i inżynierem Brylem, 


którym przyszedł w sukurs Bartel i 


kraju. 
stawicieli klubów, 
siał się tłumaczyć, że on potępia samą 
zasadę rewolucji i jest jej przeciwni- 
kiem. - Mimo orzeczenia tego sądu i 
pozornej rehabilitacji, Malinowski od- 
szedł w cień. Sfora endecka wszędzie 
na każdym wiecu i na szpaltach swoich 


pism, głosiła, że Malinowski brał pie- | 


niądze od komisarzy bolszewickich na 
wywrotową robotę w Polsce. Ta na- 


Toteż powołano sąd z przed-, 
przed którym mu-, 


Zrozumiał wtedy, że ma po- 
ważnych rywali w zdobyciu teki mini- 
| sterialnej, toteż zrobił nawrót i znów 


| dowodził, przekonywał, że w tym pia- 


Gruszka. 


stowskim zespole niesposób prowadzić 


| polityki dla dobra chłopów. lecz udało 


mu się wyprowadzić już zaledwie 24 
"posłów z dawnegó klubu 
nia”. Na złośliwe uwagi kolegów, do- 
tyczące utraty połowy posłów, odpo- 


wiadał, że żałuje swoich dziesięciu laz, 


„ Wyzwole- 


jakie stracił w pracy dla radykalnego 
ruchu ludowego. 


O pochodzie Piłsudskiego na Kijów 
oświadczył, że bylby bardzo zadowolo- 
ny, gdyby Piłsudski poszerzył granice 
Poiski po Ural. W wojnie rewolucyj- 
nej z Czerwoną Armią ludową naro- 
dów Związku Sowieckiego wziął udział 
łacznie z zażyłym kolegą mecenasem 
Smiarowskim, co przypłacił zgruchota- 
niem ręki prawej, z czego hył bardzo 
dumny. Wkrótce też zrzekł się prze- 
wodnictwa 24-osobowego klubu radyka- 
łów chłopskich. zorganizował 5-0sobowy 
kanapkowy klub „Partii Pracy“, odda- 
jąc klub „Wyzwolenia' pod wpływ pił- 
sudczyków z prezesem Michałem Ro- 
giem na czele, który radykalny klubik 
utopił w bagnie sanacyjnym. 


Tak się skończyla sinutnie epopea ra 
dykalnego ruchu ludowego. który miał 
szerokie podloże w masach: chłopskich. 
Dowodem tego był fakt. że gdy po za- 
mordowaniu prezydenta Narutowicza, 
zjechało setki chłopów z kosami z va- 
ru województw, by rozprawić się z mor 
dercami, trzeba było niemało napocić 
sie, by ich przekonać o niewłaściwości 
pochód robotników 


przelo- 


ich zamierzeń, a 
pod 
wał się całą szerokością 
poprzez cale cztery = 


hasłami komunistycznymi 
ulicy Mar- 
szalkowskiej, 
dziny. 
Jeszcze czas dłuższy młodzież ludo- | 
«\Wiciach“ roz- 
myślała nad smutnym bilansem rady- 
Ona to two- 


rzyła nowe koncepcje w zależneści od 


wa zorzanizowana w 
kalnego ruchu ludowego. 


zdobytej wie- 
dzy i nikłych pronmyczków, jakie prze- 
nikały do niej z organizacji podziem: 
nych ruchu robotniczo-chłopskiego, któ- 
re terroryzowane, prześladowane, nie za 
przestały nigdy swej działalności. Co 
przemawia do naszego przekonania, to 
to, że ludzie o gruntownej wiedzy i nan | 
kowym 


stopnia uświadomienia, 


poznaniu dróg i ceiów jaxie| 
prowadzą ludzkość do wyższych, dosko:; 
nalszych form ustroju społecznego, 
gwarantują niczmienność swoich prze- 


konań i dążeń do ich realizacji. 


ZE przykład może poslużyć wzoro- 
wa postać Tomasza Nocznickiego. 
Czlowiek ten — w niezwykle ciężkich 
warunkach, poznawszy sząrkę czyta- 
nia — czuł wielkie pragnienie wiedzy 
i poznania Świata wokół go otaczają- 
cego, i borykając się z nędzą stale sta- 
rał się kupić czy zdobyć książkę i 
wyssać z niej sens, który uzbrajał go 
do walki o byt, o samo zagadnienie 
bytu cziowieka na ziemi, bytu społe- 
czeństw, narodów. © zasobie nagro- 
madzonej jego wiedzy Świadczy naj- 
lepiej zbiór 6.000 tomów książek, któ- 
re za krwawo zapracowane grosze na- 


| 
| 

gromadził. 
To samo można powiedzieć o Wła- 


dysławie Kowalskim, dzisiejszym Mar- 
szalku, który żył wśród chłopów, pa- 
trzył się na ciężkie warunki ich byta 
i sam borykać się musiał o możność 
istnienia. a mając inteligencję wrodzo- 
ną i zamiłowanie do badania zjawisx 
zachodzących w świecie, ugruntował 
sobie pogląd na właściwą drogę rady- 
kalnego ruchu ludowego. 

Wszystko, co powiedziałem, potwier- 
dza fakt, jest 
Środowiska w jakim żyje, jego warun- 


że człowiel: wytworem 


Historia uczy nas, 
reformatorzy 


ków materialnych. 
spole- 
schodzili z katedr 
gdzie wykładowcy 
umysł wychowan- 


że  burżuszyjni 
czeństw ludzkich nie 
najwyższych uczeni, 
starali się nastawiać 
ka na swój własny sposób, a który bez 
chęci wysiłku mózgowego, jak za pa- 
nią matką pacierz, 
skostniałe w 


powtarzał kanony 
rzeczywi- 
stości i zmian, jakie w łonie narodów 
z konieczności powstawały. 


oderwaniu od 


IE podobna pominąć tak zwanych 
inteligentów, wyszłych z rodziny 
chłopskiej. Taki inteligent, któremu 
ojcicc-chłop donosił w torbie zgrzebnej 
bochny chleba i masła, by synek nic 
zaznał głodu, 


który żył syty kosztem 


głodu calej rodziny, a który z rumień. 
cem wstydu odbierał gdzieś w kącie 
podwórza od ojca prowiant, by koledzy 
rie dostrzegli: ubranego 
ojca, czy matki — gdy taki synek skoń 
krowy 


w siermięgę 


czył szkoły kosztem ostatniej 
sprzedanej przcz ojca —- synek taki po 
skończeniu studiów stawał do pracy 
już jako inteligent, wrastał w sferę pa 
nów, wysferzał się, a zasłyszane roz- 
mowy wśród burżuazyjnych wychowan 
ków szkół utwierdzały go w przekona- 
niu, że stał się w pełni doskonałym i 
wszechwiedzący.m nzędrcam, którego je 
dynym celem było teraz gromadzenie 
zasobów materialnych dla wygodnego, 


beztroskiego życia i użycia. 


wielu księży, 


urzędników, 


Niestety, mieliśmy 
doktorów, prawników, 
wyszłych z rodzin chłopskich, lecz mie- 
liśmy mało bojowników, wodzów wal- 
czących o ideały świata pracy, na wzór 
ks. Ściegiennego. 2 


Toteż my chłopi pracujący, jak i ca- 
ły świat pracy z wielkim uwielbieniem 
czcić winniśmy tych geniuszy myśl 
ludzkiej, którzy wsłuchując się i obser 
wując rozwój i postęp po jakim poto- 
czyć się musi życie narodowe, wytknęli 
nieomylne drogi prowadzące do prze- 


budowy ustrojów społeczeństw, które 
ułatwią człowiekowi i społeczeństwu 
przejście do wyższych i sprawiedliw- 


szych form ustrojowych, gdzie każdej 
jednostce ludzkiej zapewnione zostanie 
korzystanie z wszelkich dóbr material- 
nych i kulturalnych, jąkie ludzkość w 
swoim pochodzie osiągnąć zdoła. 


SZELKIE bunty chłopskie były 

| | reagowaniem na te  niezmośle 
warunki niewoli, które nie pozwauały 
nawet żyć chłopom niewolnikom. W 
niewolnicy 
wszyst: 


walce o istnienie samo, 
chłopi podejmowali bunty we 
kich krajach i społeczeństwach. Odby= 
wały państwie rzymskim, 
podczas trzydziestolcetniej wojny chłop- 
skiej w Niemczech oraz w Rosji, miały 
one miejsce i u nas, nie mialy jednak 
niestety żadnej koncepcji w przebudo- 
wie ustroju społecznego. A nasi wo- 
dzowie  chłopscy, nigdy nie stawiali 
przed oczyma chłopów celu do jakiego 
iść i jak realizować go należy, aby unie 
imożliwić wyzysk człowieka. I dlatego 
gdy dziś nam wypadła rola realizato= 
rów tych idei sprawiediiwości, spotka« 
liśmy się z dużą nieświadomością mas 
cliłopskich. Ponieważ przez całe wies 
ki chłopi pracujący nigdy nie znali wy- 
padku, by ktokolwiek oprócz klasy ro- 
botniczej szczerze był im życzliwy, by 
szedł z pomocą w ich ciężkiej doli, 
chciał naprawdę podciągnać ich do rów 
nych praw obywatelskich i dobrobytu, 
dziwić się nie możemy, że nieraz część 
ich pod wpływem oddziaływania reakcji 
podchodzi z nieufnością i obawą o swo- 
ją egzystencję, gdy im mówimy o prze- 
budowie ustroju rolnego. 


się one w 


Należy więc pójść do nich z sercem, 
uświadamiać i przekonywać o koniecz- 
ności tych przemian, które umożliwią 
im wolne ludzkie życie i pemy rozwój 


kultury i dobrobytu. 


Referat Marszałka Kowalskiego, jak 
i wszystkie wygłoszone tu referaty na 
Radzie Nacze'nej, naświetlają prawdę 
i rzucają właściwy snop światła, dla- 


tego też, wierzę głęboko, stanie się ona 


‘zrozumiała przez wszystkich pracują- 


cych chłopów na wsi. Wszyscy zaś 
członkowie Rady Naczelncj z większym 
jeszcze zapałem, prawdy te upowszech- 
niać będą w środowiskach wiejskich i 
spełnimy to zadanie, jakie konieczność 
życiowa postawiła przed nami i nam 
je w imię dobra, sprawiedliwości za- 
naszym pokoleniom 


zrealizować wypadło. 


pewnienia nam i 


Wierzymy głęboko w słiszność na- 
szych prawd i ta wiara spotęguje nasz 
wysilek i nasze pełne zwycięstwo, wie 
rzymy bowiem, że „co złe w gruzy się 


rozleci, co dobre wiecznie będzie żyć”. 


Nr 171 „DZIENNIK 


LUDOWY” Ste. 3 


Opiata cd jednego dziecka wynosi tylko 10 złotych 


Rok szkolny dobiega końca. Młodzież wielkopolska z niecierpli 
wością oczekuje tej chwili, by po całorocznej pracy wyruszyć na 
obozy letnie, kolonie i nółkolonie, zawczasu zorganizowane przez 
Powiatcwe Komisje do Spraw Wczasów Letnich eraz przez orga- 
nizacje młodzieżowe, harcerskie itp. p *( 


Kierownicy kolonii letnich będą | ciągające za sobą znaczne koszty 
się starali zapewnić dzieciom jak | leczenia, a nawet stałe kalectwo, 
najlepsze warunki wypoczynku i|czy śmierć. 
bezpieczny pobyt. Mimo najlep- Powszechny Zakład: Ubezpieczeń 
szych organizacji i opieki zdarza- | Wzajemnych w Poznaniu w swej 
ją się jednak nieszczęśliwe wypad społecznej działalności stara się 
ki, których ofiarą pada młodzież. | złagodzić materialna skutki nie- 


Młodzież szkolna wyjeżdżająca na wczasy (Ośrodek: maszynowy w Sulechowie 


zosianie ubezpieczona ed nieszczęśliwych wypadków 


zwyciężył we współzawodniciwie 
z ośrodkiem w Świebodzinie 


_ (sz) Ośrodki Maszynowe w |w 168 proc., a maszynami roly- 
kami dzieci przez zapewnienie im |$Wiebodzinie i Sulechowie — |mi w 27 proc. 


bardzo korzystnych warunków | Ziemia Lubuska — współzawed z. - : 
e aA m bardziej, że|niczyły ze sobą w wiosennej | , srodek M I PAT 
Ministerstwo Oświaty wprowadzi, STCe 1 Stewie. Zwyciężył Ośra- o p AL hs KB Ka 
ło w bieżącym roku obowiązek u- i dek Maszynowy w Sulechowie, ie 8 s A 3 ne, a 
bezpieczenia młodzieży wyjeżdża wykonując plan w 232 procen - PE: OS TA R E „If 
jącej na wczasy, wydając cdpo-|!ach. Dzięki sprawnej organi -|94ym. 

W tej chwili przeprowadza 
Się prace remontowe kosiarek 1 


wiednie instrukcje dla władz szkol; ZA%4 pracy i dchremu PSZYSO - | 
nych. itowaniu technicznemu, motora- 
P N oraz miocarń, 


W ten sposób wszystkie dzieci, | ™Í wykonano zamierzony plan 
R S Ha uy A RATY: 
piarzymie szkody 


wyjeżdżające na wczasy, będą kc- KIE F 
Dziki wyrządzają 


| ży na koloniach i przyjść z pomo- 
cą rodzicom dotkniętych wypad- 


rzystały z ochrony ubezpieczenio- 
wej. Ubezpieczenie obowiązuje od 


Są to nieraz wypadki przykre, po |szezęśliwych wypadków młodzie- 


We Wronkach powstał Zarząd Gminny 


Stronnictwa Ludowego 


(sz) Po diugiei i mozolnej pra 
cy Zarządu Powiatowego SL 
w Szamotułach, udało się wresz 
cie zśromadzić pod zielonym 
sztandarem chiopów gminy 
Wronki. Bez ogródek stwierdza 
my, że zorganizowanie na tym 
terenie Stronnictwa Ludowego 
jest zasługą cbecneso prezesa 
gminnego — Gałki, 

19 bm. odbyło się w gminie 
zebranie organizacyjne, w któ- 
rym wzięlo udział 176 człon- 
ków, W zebraniu uczestniczyli 
delegaci partii politycznych oraz 
porz MM 


2 posiedzenia PRH 


w Rościanie 


Ostatnio odbyło sie w Kościanie 
posiedzenie PRN, na którym powzię- 
to uchwałę przekazania Zakładu Opie 
ki dla Dorosłych w Ujeżdzie, Powia- 
towemu Związkowi Samorządowemu. 

Uchwalono również zaciągnąć po- 
życzki: na zakup filtra — odżełażnia- 
cza dla kościańskiego wodociągu, na 


wyposażenie w pomoce naukowe szkół 


podstawowych, zawodowych i biblio- ! 


tek w powiecie omaz na upiększenie 
zieleńca przy ul. Dworcowej, Pnzyję- 
to do wiiadomości uchwałę MRN w 
Kościanie o odstąpieniu na rzecz 
Pow. Zw. Samorządowego gruntu pəd 
budowę Domu Społecznego w Kos- 
cianie. 
——-[|—— 


Po kiika miesięcy 
więzienia 

otrzymali tałszerze ksiąg 
produkcji 

Sąd Okręgowy w Gnieźnie roz- 
patrywał sprawę Czesława Ciszew 
skiego, byłego wicedyrektora tech 
nicznego Zakałdów Koszarniczych 
w Pakości, Ignacego Olejnicza- 
ka — majstra tychże Zakładów 
oraz Waleriana Ankiela, pełniące 
go tam funkcję magazyniera. 

Główny oskarżony Ciszewski 
wysyłał do swoich władz zwierzen 
hich nieprawdziwe dane o produk 
cji pakuł Inianych, a dwaj inni 
oskarżeni byli z nim w zmowie i 
fałszowali księgi produkcji. Wsku- 
tek tego wykazali oni ok. 6 ton 
pakuł fikcyjnej nadwyżki, za co 
otrzymali od Zjednoczenia 300 tys. 
złotych premii, którą rozdzielili 
między siebie i innych pracowni- 
ków. 

Sad skazał Ciszewskiego na 10 
miesięcy więzienia, Olejniczaka 
na 8 miesięcy, a Ankiela na 6 mie 
sięcy. Na poczet kary zaliczono im 


areszt tymczasowy. 
Ty, a R R PR PR De DR Te R R "Rae R O OR > 7 


OZY ZAPREKUMEROWAŁEŚ UZ 
wydawnictwa KUK? 


| a o R R o dni | 
„WIELKOPOLSKI” 


burmistrz miasta Wronek, któ- 
ry w przemówieniu swoim pod- 
kreślił, że wreszcie w gminie 
Wronki sojusz robotniczo-chłop 
ski nabrał realnych kształtów. 

Zarząd Wojewódzki SL re- 
prezentował ob. St. Filoda, któ- 
ry wygtosił referat ideologiczno- 
polityczny, a delegat Zarz. Pow. 
SL Jajuga, wygłosił referat go- 
spodarczy, W ożywionej dysku 
sji zabierało głos 14 ludzi, któ- 
rzy zadawali preleśentom py- 
tania natury polityczno - gospo- 


darczej. | 
W skład Zarządu Gminnego 
weszli: Gałka — prezes oraz 


Kęsy, Choian i Ratajczyk. 

Dzisiaj już możemy powie- 
dzieć, że cały powiat szamotul- 
ski jest pokryty siecią kół Strom 
nictwa Ludowego. 


Ha porębie leśnej w Sokolov 


chwili wyjścią dziecka z domu na 
punkt zocerny przed wyjazdem aż 
do powrotu do domu po skończo- 
nym turnusie. 

W wypadku śmierci dziecka 
otrzymają rodzice 30.000 tys. zł 
na pokrycie kosztów pogrzebu. W 
wypadku stałego kalectwa 150.000 
zł, a oprócz tego 50 tys. na koszty 
leczenia. 

Koszty leczenia pokrywa PZUW 
również przy przedłożeniu rachun 
ków leczenia prywatnego, nie wy 
magając leczenia w Ubezpieczalni 
Społecznej. Składka ubezpieczenio 
wa wynosi tylko 10 zł od dziecka, 
uczestniczącego w koloniach. Na 
tych samych warunkach'może być 
ubezpieczony również personel ko 
lonii. 

Zgodnie z zarządzeniem Mini- 
sterstwa Oświaty wszelkie formal- 
ności związane z ubezpieczeniem, 
należy załatwiać w Powiatowych 
Inspektoratach PZUW. Podobnie 
i nieszczęśliwie wypadki na kolo- 
niach należy zgłaszać do najbliż- 
szego Inspektoratu wyżej wymie- 
nionej instytucji. G. Gorajski 


| ję 


odkryto stare cmentarzysko 
pochodzące z okresu kultury łużyckiej 


Jeszcze ubiegłego roku jesienią 
Starostwo Powiatowe w Kościa- 
nie i Nadleśnictwo we Włoszczako 
wicach zawiadomiły Muzeum Pre 
historyczne w Poznaniu, że przy 
karczowaniu poręby leśnej w So- 
kołowie, pow. kościański, od- 
kryto groby prehistoryczne. Na- 
tychmiast zajął się tymi odkrycia 
mi mgr Bogdan Kostrzewski, któ 
ry rozpoznał na porębie dość duże 
cmentarzysko z okresu lateńskie 
go. 
Oczywiście dalszych prac wyko 
paliskowych nie można było pro- 
wadzić zimą, toteż podjęto je do- 
piero z początkiem bm.. Pracami 
tymi kieruje asystent Muzeum 
Prehistorycznego, mgr Jan Leon 
Łuka. 

Dotychczas zdążono odkryć już 
dwa groby rodzinne i kilkanaście 
grobów pojedyńczych. Znaleziono 
w nich gliniane popielnice ze spa 
lonymi kośćmi ludzkimi a także z 
przedmiotami metalowymi i sto- 
pionymi paciorkami z niebieskie- 
go szkła. 

Urny mieściły się w małych gro 
bowcach, zbudowanych z łupa- 
nych kamieni. Nad niektórymi z 
urn znajdował się także bruk ka 
mienny, 


W jednym z grobów nie było po 
pielnicy. Kości zmarłego były zło 
żone na dnie grobowca. 

Wśród przedmiotów  znalezio- 
nych w grobowcach jest szpilka 
żelazna o płaskiej główce w kształ 
cie uszka i o szyjce łabędziej, szpi 
la brązowa z rozwidloną główką, 
i szczypce żelazne. 

Wykopaliska te wskazują, iż 
cmentarzysko powstało w epoce 
żelaznej, mniej więcej na 400 — 
100 lat przed Chrystusem. Zało- 
żyli go mieszkający tam Słowia- 
nie, należący do kultury pomor- 
skiej, która stanowiła odłam kul- 
tury łużyckiej. 

Muzeum prehistoryczne w Po- 
znaniu planuje rozkopać całe cmen 
tarzysko. Obecnie pracują przy 
wykopaliskach oprócz magistra 
Łuki studenci wydz. prehistorii 
Uniwersytetu Poznańskiego. Ba- 
wili tam również młodzi prehisto 
rycy szwedcy z profesorem Holi- 
gerem Arbmanem na czele. 

W pracach bierze również u 
dział okoliczna ludność, za co Mu 
zeum Prehistoryczne chce urzą- 
dzić dla niej w Sokołowie wysta- 
wę wydobytych zabytków, połą- 
czoną z wykładami z dziedziny 
prehistorii. 


Ostrożnie z ogniem! 


Pożary powodują bezpowrotne straty 


(R) W ostatnim okresie nad |śrom. Sudziszewku powstał po- 
powiatem obornickim widziało |żar od pieca piekarskieśo. 


W 


się .szereg łuh pożarów i talk: |akcji brało udział 7 straży, Stra 


30.V br. wybuchł pożar w gro|ty wynoszą 


około 4 milionów 


madzie Cieśle, koło Rogoźna od |złotych. 3 bm, spaliła się we wsi 


uderzenia pioruna. W ratowa- 
niu brały udział 4 straże. Past- 
wą "płomieni padła stodoła. 
34.V br. wybuchł pożar we 
wsi Stobnicy. Powstał on od 
elektrycznego spięcia. 3 bm. w 


Skrzetusz koło Ryczywołu sto- 
doła, wartości 100 tys, zł. 
7.VI br, był pożar w Rożno- 


'wie, gdzie spaliły się 2 szopy, 
|jwartości 25 tys, złotych, 


na csłopskich polach 


(R) W powiecie obornickim daje 
Się ostatnio dotkliwie odczuwać 
plaga dzików. Najwięcej zniszcze- 
nia wyrządzają one w gromadach: 
Gołębowo, Maniewom i Gołaszyn. 
W jasny dzień wychodzą ze swy- 
mi młodymi na pola, podchodząc 
nawet do zagród chłopskich. 


Ckoliczni chłopi i sołtysi apelue 
ją do wójtów i do starostwa, aby 
urządzono polowania. Ze wzglę- 
du na wielkie straty, jakie wyrzą 
dzają dziki na polach, należałoby 
przystąpić do jak najszybszej lie 
kwidacji tych szkodników. 


Uroczyście był obchodzony 


lydzień Przeciwpożarowy w Obornikach 


(R) W związku z Tygodniem O- 
chrony Przeciwpożarowej odbył 
się w niedzielę, 19 bm., w Oborni- 
kach (w godzinach  południo- 
wych) na rynku koncert orkiestry 
OSP z Rogoźna. 

W tym samym czasie urządzo- 
no próbny alarm i ćwiczenia po- 
kazowe na rynku. Niestety, ćwi- 


Przedterminowym wykonaniem 
po- 


planu produkcyjnego może 
chwalić się załoga gnieźnieńskiej 


garbarni nr 1. Miała ona wypro- 


dukować w pierwszym półroczu 
br. 119 ton skór, a wyprodukowa 
ła do 9 bm., czyli o 21 dni wcześ- 
niej, ponad 126 ton skór. 

* + 

Nowobudowany w Warszawie 

wieżowiec Min. Komunikacji zna- 
lazł już konkurenta. Jest nim 1(- 
piętrowy gmach Oddziału Min. 
Odbudowy w Poznaniu, również 
wieżowiec. Jest to druga tego ro- 
dzaju budowla w Polsce. Zespoły 
betoniarzy, zbrojarzy i cieśli, przy 
stąpiły obecnie po ukończeniu ro- 
bót fundamentowych do budowy 
kontygnacji parterowej tego ko- 
losa. 

kk 

W Wielkopolsce rozpoczęto pra- 

ce przygotowawcze do tegorocz- 
nych żniw. Został już powołany 
wojewódzki komitet usprawnienia 
akcji żniwnej, a Powiatowe i Gmin 
ne Rady Narodowe przystępują 
do opracowania szczegółowego pla 
nu pomocy sąsiedzkiej. Trzeba pod 
kreślić, że już obecnie 450 uczniów 
szkoły przemysłowej w Dębcu w 
Poznaniu przysłało zgłoszenie, w 
którym obowiązują się do przepra 
cowania 900 godzin przy żniwach. 

kk 


k 
W. wojewódzkiej szkołe organiza 
cyjnej ZMP w Poznaniu zakoń- 
czył się turnus szkoleniowy. 277 
młodych ZMP-owców z terenu 


UGŁÓGZERIA DAGENE 


HANDLOWE 


SONIE NA RZEŹ — kupuje 


STANISLAW GAŁKROWSKI 
Poznań, Zamkowa 7, tel 31-55 
Samochód do dyspozycji. 

. 841z 
L CZERNIAK 
WARSZTATY MECHANICZNE 
Toczenie — Spawanie — Naprawa 
Motocykli — Korbowody 


POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 32. 820z 


czenia były mało efektowne, a spo 
łeczeństwo wykazało minimum za 
intetesowania pokazami. 

Po południu odbyła się w parku 
na Wyspie między ramionami Weł 
ny zabawa letnia. W ciągu dnia 
przeprowadzono kwestę uliczną 
na OSP. 


Aad Waria 


woj. kieleckiego i poznańskiego 
przygotowało się do prowadzenią 
letnich obozów organizacji mło- 
dzieżowych w charakterze wycho 
wawców. 

rz 

EO 

W Sulechowie, w małym mia- 

steczku na ziemi lubuskiej, zakoń 
czył się zjazd szopenowski, w któ 
rym liczny udział dzięli uczniowie 
z kół pedagogicznych poznańskie 
go Okr. Szkolnego. W ostatnim 
dniu zjazdu rozpoczął się t. zw. 
„Najazd Kulturalny" na zapadłe 
wsie ziemi lubuskiej. Artystyczne 
zespoły uezniowskie udały się do 
24 wsi, aby zapoznać chłopów z do 
robkiem muzycznym Chopina. 

$ k 


W Olsztynie, leżącym w woj. 
poznańskim, rozpoczęły się przy- 
gotowania do przyjęcia 50 dzieci 
polskich z Francji, które wzorem 
lat ubiegiych spędzą wakacje w 
Polsce. Dzieciom polskim z Fran- 
cji towarzyszyć będą na wakacjach 
dzieci z okolicznych powiatów, 
które w minionym roku szkolnym 
wyróżniły się piłnością w nauce. 


| Redakcja" AGMRKURREN"P" 
znań, nl. Dąbrowskiego 47, tel 
Red. 99-40, Adm. 53:84, 


AE MERRY 004 x122 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogioszenia wymiarowe 

(za 1 mm szer. 1 szpaliy): 4 
Taryfa za mm w tekście, za tostem fi 
nekr. ? 
do 70 mm T5—  50— 50—/ 
71 — 120 mm 150 — 69 — 60 — ii 
121 — 200mm 120.— 80— 100—-K 
201 — 309mm 160— 130-— 140— il 
ponad290mm 220.— 180.— 180.—B 
Ogłoszenia „drobne* za wyraz f 
zł 230.—, Poszukiwania pracy zak 
wyran zł 20—, Za  miedriske t 
i święta — 30% dodatku; za układji 
tabelaryczny — 160% drożej; zał 
miejsce zarezerwowane — 509%b 
drożej. jj 
— e | 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA I 
120 zł. Wpłacać na Konto PKO nr, b 
mr I-8666 „W 
WYDAWOA: Nacz. Kom. Wye 
Stronnictwa Ludowego. Odpowlae?. 
da za pismo Kolegium Redakcyjneki 
Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wydawęż 
nictwo Ludowe" Warszawa, Skolfe | 
mowska 5. PA 
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Zniszczyć oset na Żuławach) ÆTI 


(Od naszego korespondenta) 


AJWIĘKSZĄ plagą powojennej 

gospodarki rolnej Żuław stały cię 
chwasty, do których jako najgroźniej- 
szy zalicza «ię ocet, Całe połacie 
trzciny i pałki wodnej, które jeszcze 
do ubiegłego roku sterczaąły na po- 
lach, zostały już całkowicie alilcwi- 
dowane. Walka z ostem jest na ogół 
ciężka i obliczona na długie lata. 
Przyczyną rozmaożenia cię pałki wo- 
dnej, trzciny i ostu było załanie te- 
renu Żuław i podniesienie wód grun- 
towych na obszarach sąsiadujących z 


Ubezpieczatnia Społeczna 


uruchamia 


nowe ambulatoria 


W dążeniu do sprawnej obsłu- 
gi świata pracy, Ubezpieczalnia 
Społeczna w Rzeszowie urucha- 
mia stopniowo coraz to nowe am- 
bulatoria. Ostatnio otwarto w Le- 
żajsku przychodnię ogólną, gabi- 
net zabiegów i gabinet dentystycz 
ny. że 

W Dębicy Ubezpieczalnia zaku- 
piła budynek, w którym przepro- 
wadzono kosztem 7 mil. zł remont 
i adaptację, uzyskując 12 pomiesz 
czeń na cele lecznicze i punkt roz 
dawnictwa leków. 

Ponadto w Lubaczowie przysto 
sowano uzyskany lakal do po 
trzeb przychodni. 

W Rzeszowie przeprowadza się 
nadbudowę jednego piętra na do- 
tychczasowym budynku admini- 
stracyjnym Ubezpieczalni, w ce- 
lu uruchomienia nowego punktu 
leczniczego. 


44 Bok HvJ ù FA sz pas 


WTOREK, 28 CZERWCA 

5.10 Sygnal czasu. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6.00 Dziennik. 6.15 Muz. 
7.00 Dziennik. 7.20 Muz. 8.00 Wiado- 
mości. 8.05 „Informator radiofoni- 
zacji". 8.10 Muzyka. 8.35 „Daleko od 
Moskwy”. 12.00 Wiadomości. 12.20 
Audycja dla wsi. 15.30 „Przyszła ko 
za do woza”, aud. sł.-muz. 16.00 „Wiel- 
ki admirał" — dla młodzieży. 16.20 
„Kompozytor tygodnia". 17.00 Dzien- 
nik. 17.15 Koncert rezr. 18.00 Z fron- 
tu brygad „SP'. 18.15 Jan Brahms. 
18.80 „Bułgaria przemawia do Polski" 
10.00 Dziennik. 19.15 „Na muzycznej 
fali". 19.45 O Chopinie. 20.00 Kon 
cert symf. 21.00 Dziennik wiecz. 21.40 
Muz. 22.25 Kołysanki. 22.45 Muz. 
23.00 Ost. wiadomości. 23.10 Fragmen- 
ty oper rosyjskich. 


zalewami, jak również Żyzna gleba i 
depresyjny klimat etwarzający bujną 
roślinność, Po osuszeniu Żuław i u- 
prawie gleby stosunkowo w krótkim 
czasie zdołano zniszczyć pałki wodne 
i trzcinę, a oset się zachował, 

Oset polny, który głównie wystę- 
puje na Żuławach, należy do roślin 
trwałych — wieloletnich i bardzo 
szkodliwych. Zbędne jest szczegółowe 
opisywanie wyglądu tego chwastu, 
bowiem każdy rolnik zna go aż nad- 
to, Oset występuje na różnych gle- 
bach począwszy cd suchych, piasz- 
czystych, a skończywszy na żyznych 
glebach gliniastych i próchnicznych o 
głębokiej waretwie urodzajnej, do ja- 
kich zalicza cię gleba na Żuławach. 


IEBEZPIECZEŃSTWO octu nie po- 

lega oczywiście na tym, że kłluje 
ręce przy żniwach, Oset na rówai z 
zasioewami korzysta i dochodzi do ry- 
walizacji w pobieraniu wody jako też 
składników pokarmowych, a rozwija- 
jąc się b. szybko na glebach im eprzy- 
jających, zasłania roślinę uprawną, 
powodując bardzo często epadek plo- 
nów do minimum, 


Obliczenia naukowe wykazały, że 
zwarty łan ostu o powierzchni 1 ha 
pobiera ilość ekładników  pokarmo- 
wych: azotu 138 kg, fosforu 31 ks, 
potasu 117 kg, co odpowiada 910 kś 
saletry, 200 superfosfatu i 200 kg soli 
potasowej. Z tego wniosek: Że eilnie 
zachwaszczony 1 ha pola oddaje na 
wyżywienie ostu taką ilość składni- 
ków pokarmowych, jaką etosujemy 
przy nawożeniu bunaków cukrowych 
lub rzepaku, nie licząc wielkich strat 
wody, którą wyciągnie chwast prze- 
ważnie z warstwy prawnej, 

Oset posiada niebywałą ŻE 
noznodczą i rozmnaża się zarówno Z 
nasion, jak i przy pomocy keczeni i 
rozłogów, Jedna roślina ostu może 
dać przeciętnie 4.500 nasion, a w wy- 
jatkkowych wypadkach może osiągnąć 
astnomiomiczną liczbę 40.000. Owoce 
ostu wyposażome są w wiielorzędowe 
piónkowate włoski, które spełniają 
rolę żagli i apadochnonów przy roz- 
ciewaniu przez wiatry, 

Rozkwitamie ostu przypada na mie- 
siące od czerwca do sierpnia, a doj- 
rzewanie na ogół razem ze abożami 
tak, że duża ilość masion zostaje Toz- 
siana przez wiatr w Okresie żniw, a 
plon tego niebezpiecznesśo dla rolni- 
ka. chwastu, rosnącego ma obszarach 
nie uprawianych onmag wałach, mie- 
dzach i drogach, przenosi się ewo- 


| warunek 


bodnia na pola uprawne, w czym 
tluwi gżjstota plagi ostu. 

Na podstawie porównań z innego 
rodzaju chwastami można przypusz- 
czać, że nasiona ostu mośą przetrwać 
dlugie lata, zanim rolnik przy zmecha- 
nizowamej uprawie roli nie zniszczy 
ich doszczętnie. 
W IDZIMY zatem, jak duże zło sta- 

fl nowi swobodne rozsiewanie «ię 
ostu Rolnik winien wszelkimi siłami 
dążyć, żeby nie dopuścić do zakwi- 
tanią ostu, Najskutecznie; zapobiega- 
my rozsiewaniu się ostów nie dopusz- 
czając do ich zalkwibnienia, przez 
likwidowanie wszelkich pędów zielo- 
nych nadziemnaych, czy przez głębo- 
kie wycinanie, wyrywanie, czy przez 
zacieniamie, Komieczne jest ckacszanie 
ostu, ażeby go pozbawić kwiatów nie 
tylko na polach, ale wezędzie gdzie 
występuje, tzn, w podwórzach, na 
pastwiskach, miedzach itd. Częste pie- 
enie po wechodach, a także systema- 
tyczne wyrywanie rezetek  mładych 
cstów (najlepiej po deszczu) pnzy po- 
mocy osadzonych ma drążku łopatek 
o ostrzu wyciętym w kształcie ja- 
skółczego ogona, ząpobiega w dużym 
stopniu owocowaniu ostu, Głębolkie 
orki zimowe poprzedzające podorywkę 
na polach zachwaszczonych stanowią 
zupełnego wyniszczenia 
chwastów. l 

Obowiązk‘em każdego rolnika i na- 
kazem obecnej chwili jest szybikie 
przeciwdziałanie dalszemu mozprze- 
ctrzenianiu eilę ostu i, Tozeiewaniu, a 
więc radykalne niszczenie jego kwia- 
tów gdzie tylko się pojawią i gdzie 
tylko eię da, gdyż nie będą miały 
znaczenia nawet najbardziej koszto- 
wne zabiegi, jeśli miliony nacion z 
nieuprawnych pól, a nawet z wła- 
snego podwórka raln*ka, będą sws- 
bodnie fmawać æ wiatrem, A więc 
hasło obecnej chwili: wszyscy do wal- 
ki z chrwastami Ktokolwiek, gdzie i 
kiedy zauważy oset mamujący nam 
chleb, muei wyrwać chwast natych- 
miast czy ściąć nożykiem j przyczynić 
się do lepszego urodzaju, ` J. O. 


20 tysięcy zł 
na »Dom Chłopa« 


W związku z imieninarci sekreta- 
rza generalnego Stronnictwa Ludo- 


wego ob, wicepremiera ANTONIE- 


GO KORZYCKIEGO — Powiatowy 
Zarząd Stronnictwa Ludowego w 
Bielsku wpłacił na „Dom Chłopa” 
kwctę zł 50.000, 


ielegramy 


Do Prezesa Rady Naczelnej SL 


0h. Marszałka WŁ Kowalskiero 


Członkowie SL zebrani na Walnym | szczególniej 


Zieździe Sfatutewym w paw, Ola- 
wa wyrażają podziękowanie dła NKW 
SL za dotychczasowe osiagniecia w 
naszym kraju na polu politycznym i 
gospodarczym, 


przebudowy wsi pol- 
skiej, zapewniamy, że pod Twom 
przewodnictwem ob. Marszałku do- 
łożymy wszelkich starań, avy poglę= 
bić sojusz rokotniczo-chłopski i we 
wspólnym marszu z robctnikami dajść 


Mając na uwadze dalszą realizację | jak najszybciej do pelnego socjeliz- 


przebudowy 


ustroju społecznego, a| mu. 


Do Prezesa Stronnictwa Ludowego 


min Wincentego Baranowskiego. 


Czlcnkowie Stronnictwa Ludowego 
zebrani na III Walnym  Słatutowym 
Z;eżdzie Gredzkim SL w Katowicach 
przesysają Ci ob. Prezesie 


wyrazy 


bołdu j uznania za pracę dla dobra 


chłopa i wsi polskiej, Realizując li- 
nię polityczno-gospodarczą wytkniętą 
przez Radę Naczelna Stronnictwa Lu- 
dowego, przynzekają stać niezłomnie . 
na straży swobód demokratycznych. 


Do Sekr. Gen. NKW SL 
wicepi. Antoniego Korzyckiego 


Chłopi powiatu głogowskiego ze-, o 25 proc., a płody rolne sprzedawać 


brani na III Walnym Zjeździe Statu- 
towym SL, meidują Ci ob, Sekreta- 
rzu, że postanowili: 

W sojuszu z klasą robotniczą pro- 
wadzić wytężoną pracę nad usunię- 
ciem wyzysku człowieka przez czło- 
wieka, 

Przez indywidualne i grupowe współ 
zawcdnictwo wzmóc produkcję rolną 


wyłącznie Gminnej Spółdziefni Samo- 
pomco Chłopska, 

Rozbudować szeregi SL, zorganizo- 
wać przy każdym kole śromadzkim 
sekcję kobiet SL oraz zacieśnić współ 
pracę z robotnikami sa odcinka po- 
litycznym, źospodarczym i kułturatno- 
oświatowym, 

Uczestałcy Zjazdu 


Do Sekretarza NKW SL 
oh. posia Zleksendra fuszkiewicza 


Czwarty Zjazd Statutowy Stronnic- 
twa Ludowego miasta Wrocławia prze 
syła Ci ob, Sekreiarzu pozdrowienia 
wraz z zapewnieniem owocnej i rze- 
teinej pracy przy tworzeniu iunda- 
mentów ustroju socjalistycznego, 

Prezydium Zjazdu 

Teleśramy podobnej treści nadesłali 
do ob. marszałka, prezesa SL i sekre- 
barzy Stnonniatwa uczestnicy zjazdów 
powaiatowych z Lwówka Śląskiego, 
Oleśnicy, Legnicy, Góry, Wołowa, 


A ufoa: Mogilna, Głogowa, Świd- 
micy, Obornik, Środy, Żar i Szprota- 
wy onaz z wielu zebrań gminmych id 
śromadzicich, 
ta 

Również i Walny Zjazd Związku Hi. 
steryków Sztuki i Kultury w Łańcue 
cie przesłał ob, marszałkowi WŁ 
Kowalskiemu wyrazy hołdu i zapew» 
nienia gotowości Związku do współ- 
pracy w budowie życia kulturalnego 
Polski s SARSI 


Wycieczka ze szkół rolnię czych do Szczecina 


Do Szczecina przybyła 30-osobo 
wa wycieczka uczniów szkół rol- 
niczych z całej Polski. Uczestnika 
mi wycieczki są zwycięzcy współ- 
zawodnictwa pracy w ramach po 
wszechnej oświaty rolniczej. Wy- 
cieczka zwiedziła port, następnie 
Państwowe Zakłady Przemysłu 


Odzieżowego, gdzie w świetlicy 
przy. lampce wina nastąpiła kole- 
żeńska wymiana myśli między 
przodownikami pracy, a przyszły 
mi rolnikami. W godzinach wie- 
czornych przybyła młodzież, wzię 
ła udział w zabawie ludowej. 


jozei Morton 


DROGA 


Pierwszego. dnia swojego urzę- 
dowania Pajda we wszystkim 
sprzeciwiał się komendzie sowiec 
_ kiej, a bywało i tak, że wzywał do 
siebie komendanta — zawsze bez 
skutecznie — jakby tym chciał 
dać do zrozumienia, że on jest je- 
dyną władzą na cały powiat. Kie- 
dy się po dwu dniach zorientował, 
że takie stosunki z komendą nie 
dadzą mu nic dobrego, zmienił 
się raptownie, stał się liżydup- 
kiem sowieckim i na całą parę za- 
czął równocześnie porastać w zło 
te pióra. Ze wszystkich dworów 
w powiecie pościągał już najład- 
niejsze meble, zapełnił nimi pra- 
wie pół starostwa, w którym zde 
cydował w końcu zająć trzy poko 
je na mieszkanie dla siebie. Przy 
wieziono mu i parę futer jaśnie- 
pańskich, jak i moc sreber i por- 
celany, i od rana do wieczora te- 
raz cały gmach trzęsie się od jego 
krzyku. Bez przerwy wydaje dy- 
spozycje, dyspozycje, dyspozycje. 
Boże, można oszaleć od nich. 

Co było do przewidzenia, Ro- 
man i Kazimierz ze wszystkim po 
szli w jego ślady. Tak samo więc, 
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OTWARTA 


jak i on, zwożą, A samo plądrują 
dwory, tak samo rabują. Jeden ja 
ko komendant milicji powiatowej, 
drugi jako komendant milicji 
miejskiej. Ha, ładna gospodarka, 
nie ma co? 

Przed rozpoczęciem jednak swo 
ich rządów wydali odezwę do Psi 
towian. Pomagałem im w redago- 
waniu tej odezwy. Napisaliśmy w 
niej, że „nareszcie pękły kajdany 
niewoli, minęły czasy srożenia się 
bestii hitlerowskiej i nadeszła 
epoka demokracji, która niesie ze 
sobą ład i dobro mas pracują- 
cych'. Jak takie słowa wyglądają 
w ustach Pajdy i jego spółki? Ja- 
kie wyobrażenie musi mieć Psi- 
tów o demokracji, którą reprezen 
tuje Pajda, jako głowa powiatu? 
Czy nie kpią sobie z tej demokra 
cji? Nie złorzeczą nam? Nie wy- 
śmiewają nas? Nigdybym się nie 
spodziewał, że początki będą ta- 
kie! Jakże przykro sprawdza się 
mój sen! 

Pani Samborska, jak teraz 
wiem, zaraz rano, nim wstaliśmy, 
pobiegła do księdza kanonika za- 
pytać go, czy godzi się jej, jako 


praktykującej katoliczce, Razy, 
wać serce komunistom, bolszew:- 
kom. | 

Księdza złapała pod kościołem. 
Chwyciła go za rękaw i dalej mu 
wszystko przedkładać. A to, że 
wczoraj musiała nas przyjąć, mu- 
siała dać nocleg, ale kolacji już 
nie podawała. Czy dobrze postą- 
piła? 

Ksiądz kanonik, chłop o rumia- 
nej twarzy, dopiero co ogolonej, 
długo jej nie odpowiadał. W lewej 
ręce zaciskał brewiarz z wystają- 
cymi, różnokolorowymi wstążecz- 
kami, palcami prawej wywijał ja 
kie młyńce, a pani Samborska 
bez przerwy trajlowała. 

— Proszę księdza kanonika, 
niech się ksiądz kanonik nie gnie 
wa, że ja z tym przychodzę do 
księdza kanonika, ale do kogóż 
pójdę zapytać o to, jeśli nie do 
księdza? Głowy kościoła i całej 
naszej parafii?  Bolszewiki, to 
wszystko pogaństwo, grzeszne, ży 
jace bez Boga, ci co są u mnie, 
muszą być tacy sami. O Kałuży 
już dawno słyszałam, że do ko- 
Ścioła wcale nie chodzi, a jak da- 
wał synowi lekcje... 2 

W tym momencie ksiądz kano- 
nik rozchylił niepozornym uśmie- 
chem sztywne wargi, widocznie 
przypomniał sobie mnie z semina- | — 
rium, jak parę razy przyłapał mnie 


na ściąganiu zadanej lekcji z reli-| nym wzrokiem popatrzył dookoła 
gii. Potem znów cały skamieniał| siebie. Spostrzegłszy w pobliżu 
w dostojnym milczeniu, słuchając! obok muru przykościelnego dwóch 


uważnie coraz bardziej zapalają 
cej się pani Samborskiej. 

— O innych nic nie wiem, nic 
nie slyszałem, ale to proste cha- 
my, ryła do gnoju. I tacy chcą po- 
wiatem rządzić! Najgorsze, że nie 
mieli do kogo zajechać, tylko oda 
razu do mnie. Do mnie! — wy- 
krzyknęła z prawdziwym oburze- 
niem, zwracając w tym na siebie 
uwagę wielu wiernych, wychodza 
cych z kościoła po skończonej 
mszy. — Gdyby nie byli tak prze- 
marznięci, a mój mąż nie znał się 
dobrze z ich furmanem, wyrzuci- 
łabym ich na ulicę. Ale co robić 
dzisiaj? Śniadania im jeszcze nie 
przyszykowałam... 

Ksiądz kanonik nareszcie sie po 
ruszył, odsapnął głęboko i pokiwał 
głową, jakby się czemuś smutno 
dziwił. 

— Dobrze pani postąpiła—rzekł 


.— że ich przyjęła na noc, bo dzi- 


siaj z takimi inaczej nie można. 
Trzeba im było nawet podać kola 
cję, śniadanie... To pierwsza psiar 
nia, wypuszczona ze smyczy i dla 
tego trzeba z nią bardzo ostrożnie 
postępować. — Umilkł, po chwili 
powtórzył tajemniczym szeptem: 
Trzeba bardzo ostrożnie! 


młodych ludzi, z których jeden 
był moim znajomym (od niego sią 
właśnie dowiedziałem o tej hisio- 
rii) ksiądz kanonik wykonał gniew 
ny ruch brewiarzem i co prędzej 
zwrócił się do pani Samborskiej. 
Sapiąc i fucząc przez nos rzekł 
nienaturalnie głośno: 

— Proszę pani, niech pani robi, 
co pani chce. Mnie nie do tych 
spraw. Ja mam kościół i kościoła 
muszę pilnować. Ale niech pani 
nie zapomina, że jest pani cnzześ- 
cijanką, katoliczką. Katoliczzą — 
powtórzył twardo. 

Nie gorszymi chrześcijanzmi 1 
katolikarai są zapewne i pozrsiali 
obywatele Psitowa, toteż pierw- 
szego dnia nie rzożna było ścią- 
gnąć do starcstwa żadnej mazzy- 
nistki, żadnego urzędnika. Sia- 
rzy, przedwojenni urzędaicy, jak 
również ci, co zaraz nazajutrz po 
wkroczeniu Niemców do Psitowa 
zgłosili się do ich dvspozycji, 
wszystko to, draństwo, stroniło 
teraz od nas, jak od zadźumionych. 
Łaziło po chodnikach, jezdniach, 
ten i ów spoglądał za nami, cicho 
szepcąc coś między sobą, potem 
naraz sryszałem dziwnie głośny, 
AOC śmiech. (dsóc. n-) 


Naraz odwrócił się i niespokoj-' Nr 171 „DZIENNIK LUDOWY" Str. 5 


Dzieci chiop W mat 


rolnych 


mają dostep to szkół relniczych 


W Ministerstwie Rolnictwa i Re 
form Rolnych odbyła się konferen 
cja prasowa, poświęcona sprawom 
szkolnictwa rolniczego. W konfe- 
rencji wzięli udział wicemin. Ko- 
walewski oraz dyrektor Departa- 
mentu Nauki i Oświaty Rolniczej 
Rewo. 


W chwili obecnej odbywaja się 
zapisy uczniów do szkół rolni- 

czych stopnia średniego i licealne- 
go. Rekrutacja uczniów do szkół 
średnich odbywa się spośród absol 
wentów szkół podstawowych. Do 
szkół licealnych II stopnia, oprócz 
absolwentów szkół średnich, przyj 
mowani są również najzdolniejsi 
uczniowie ze szkół przysposobienia 


nie będą jeszcze wolne miejca, do 
1 września rb. Kandydaci winni 
zgłaszać się bezpośrednio do wy- 
branych przez siebie szkół. Wszel 
kich informacji udzielają wszyst- 
kie szkoły rolnicze, powiatowi in- 
spektorzy oświaty we wszystkich 
starostwach, bądź też Wydziały 
Oświaty Rolniczej Urzędów Woje- 
wódzkich. 

Istniejąca sieć szkół rolniczych 
zapewnia dostęp do szkoły naj- 
szerszym masom młodzieży wiej- 
skiej. W każdym województwie 
znajdują się licea, obejmujące spe 
cjalności hodowlane, ogrodnicze, 
rolniczo - spółdzielcze, rachunko- 
wości rolnej, mechaniki rolnej itp. 


Inne licea, jak weterynaryjne, me 
lioracyjne, rybackie, pszczelarskie, 
drobiarskie, mleczarskie i roślin 
technicznych — rozmieszczone są 
w dostosowaniu do regionów go- 
spodarczych oraz do obiektów i za 
kładów produkcyjnych, stanowią- 
cych ośrodki dydaktyczne. 
Szeroko rozwinięta sieć szkół 
rolniczych jest wynikiem poważ- 
nego rozwoju szkolnictwa rolnicze 
go w latach powojennych. W roku 
bieżącym osiągnięto liczbę 177 li- 
ceów, podczas gdy przed wojną 
było ich zaledwie 18. Liczba ucz- 


rolniczego. W roku bież. przewidu 
je się skierowanie do liceów oko- 
ło 300 najlepszych uczniów ze 
szkół przysposobienia rolniczego, 
jako stypendystów. W roku ubie- 
głym skierowano 260 uczniów. Dla 
tego typu kandydatów uruchomio 
ne są specjalne wstępne klasy w 
siedmiu liceach II stopnia. 


W celu właściwego doboru mło- 
dzieży pod względem społecznym 
zostały w roku bieżącym powoła- 
ne przy szkołach komisje rekruta- 
cyjno - kwalifikacyjne, w których 
skład wchodzą przedstawiciele 
ZMP, „SP“, ZSCh, Rady Narodo- 
wej, komitetów opiekuńczych, o- 
raz zespołów młodzieżowych szkol 
nych. W roku bieżącym przewidu- 
je się przyjęcie do pierwszych klas 
liceów ponad 5.000 młodzieży. 

Zapisy do sżkół odbywają się w 
pierwszym terminie do 5 lipca br., 
a w szkołach, gdzie po tym termi- 
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mogą dzierzawić działki 


Przy parcelacji gruntów były 
wyłączone niektóre obszary na sie 
dziby dla nadzorców robót wodno- 
melioracyjnych i strażników wa- 
towych oraz na składnice sprzętu 
budowlanego i przeciwpowodzio- 
wego. Ponieważ do czasu rozpoczę 
cia budowy tych składnic i straż- 
nic, na obszarach wyłączonych 
spod parcelacji można uprawiać! 


Miess wiekrzewe 
z Finlandii 


Holenderski parowiec „Kepp- 
haan“ wpłynął do portu gdyńskie 
go z ładunkiem 170 ton mięsa wie 
przowego z Helsinek dla Centrali 
Mięsnej. 


Otwarcie domu zdrojowego 
w Jastarni 


W Jastarni odbyło się w ramach 
„Dni Morza* uroczyste otwarcie 
domu  zdrojowego. Dom ten 
stanowi własność samorządu 
gminnego i może pomieścić do 400 
osób. Otwarcie domu ma poważ- 
ne znaczenie dla wczasowiczów, 
wśród których znajdują się w ro! 
ku bieżącym wczasowicze czecho- 
słowaccy. 


skich pochodzących z powiatów 
radzyńskiego i, łukowskiego, za- 
mordowanych w czasie okupacji 
przez hitlerowskich siepaczy. 

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele miejscowych władz 
ze starostą na czele, przedstawi- 


ciele partii politycznych i związ- 


VIEST 
X KRADU 


O Rozporządzeniem Rady Mini- 
strów Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
uznane zostało za stowarzyszenie wyż- 
szej użyteczności. Jednocześnie Ro- 
botnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie- 
ci oraz Towarzystwo Popierania Bu- 
dowy Szkół Powszechnych zostały roz- 
wiązane, a majątki obu tych 
rzystw zostają przekazane 


Rektorat Uniwersytetu im. Ma- 
rii Curie-Skłodowskiej w Lublt- 
nie, mieszczący się dotychczas w 
jednej części budynku, otrzymał 
do dyspozycji całość zabudowań 
dawnego pałacu Radziwiłłów, uzy 
skując w ten sposób reprezentacyj 
ne pomieszczenie dla naczelnych 
władz uczelni. W gmachu, poza re 
ktoratem, znajdą pomieszczenie 
dziekanaty wydziałów, senat aka- 
demicki, nowootwarty wydział pra 
wa oraz organizacja młodzieżowa 
ZAMP. 


towa- 
Towarzy- 
stwu Przyjaciół Dzieci. 

G) Miejska Rada Narodowa i Za- 
rząd Miejski w Zakopanem ogłosiły 
„Tydzień czystości" miasta i okolic. 
Akcja ma na celu podniesienie wyglą- 
du estetycznego uzdrowiska. 

G. A. L wydobył w Szczecinie 
po 2 i pół miesięcznych pracach z ba- 
senu portowego przy dawnej strefie 
wolnocłowej wrak dużego statku towa- 
rowego „Artushof'. | 

© W dniach 2 i 3 lipca br. odbędzie 
się w Warszawie zjazd połączeniowy 
Zw. Zaw. Pracowników Skarbowych 
ze Zw. Zaw. Pracowników Banko- 
wych. Zjazd obradować będzie w sali 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego. 


W Inowrocławiu odbyła'się kon 
ferencja oświatowo - budżetowa, 
poświęcona zagadnieniom dalszej 
rozbudowy szkół i przedszkoli o- 
raz uintensywnienia pracy oŚwia- 
towej na Kujawach. Szczególne 
zainteresowanie wywołał referat 
„wi CAO S a RE A podinspektora szkolnego ob. Sło- 
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nadzorcy i strażnicy meliora 


Uroczysta ekshumacja 
nomordowanych w czasi 


W Łukowie odbyła się ekshu-|ków zawodowych 
macja i pogrzeb 200 obywateli pol |sztandarowymi, delegat Centralne 


Praca oświałowau na 


bezrolnych 


niów w tych liceach wynosi 14.557 
(przed wojną 1.300). Posiadamy 
ponadto 512 szkół średnich z 
19.000 uczniów (w roku 1938 — 
130 szkół i 6.700 uczniów). Szko- 
ły przysposobienia rolniczego o- 
bejmują ponad 250.000 młodzie- 
ży, podczas gdy w r. 1937 obejmo- 
wały 76.000. 

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. 
dąży do zapewnienia nauki prze- 
de wszystkim dzieciom  bezrol- 
nych i drobnorolnych chłopów. W 
szkołach licealnych w roku bieżą- 
cym ta grupa uczniów stanowiła 
83 proc. ogółu. 

Przy wszystkich liceach rolni- 
czych zostały zorganizowane in- 
ternaty, mieszczące obecnie 9.420 
uczniów. W okresie najbliższych 
6 lat przewidziane jest zwiększe 
nie miejsc .w internatach o prze- 
szło 100 proc. Równolegle z two- 
rzeniem internatów prowadzona 
jest akcja stypendialna. Minister- 
stwo Rolnictwa i R. R. przeznaczy 
ło na ten cel w roku bieżącym 
39 milionów złotych. Pewne sumy 
na akcję stypendialną przeznaczył 
również samorząd oraz zaintereso 
wane instytucje m. in. spółdziel- 
CZOŚĆ. 

W planie 6-letnim przewidziany 
jest dalszy poważny rozwój szkol 


nictwa rolniczego. | 
oyini 
noparcelacyjne 


zboże i inne rośliny, Min. Rol- 
nictwa i R. R. wydało okólnik, 
który zezwala na wydzierżawie- 
nie tych gruntów strażnikom wa- 
łowym i nadzorcom robót wodno- 
melioracyjnych. Opłata za dzier- 
żawę na rzecz Państwowego Fun- 
duszu Ziemi wynosi równowar- 


| pogrzeb 
e okupacji w Łukowie 


z  pocztami 


'go Komitetu Żydów Polskich, o- 


„raz delegacje zarządu głównego i 


wojewódzkiego Związku Uczestni 
ków Walki z Faszyzmem. 
Przemówienie okolicznościowe, 
oddające hołd zamordowanym wy 
głosił drugi sekretarz PK PZPR. 


siedzibą senatu uniwersyteckiego 


Z początkiem roku akademie- 
kiego 1949/50 uruchomiony zosta 
nie pierwszy rok wydziału prawa 
na Uniwersytecie Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie. Uniwer 
sytet przyjmuje już zapisy. 


Przygotowania do obchodu 


Dnia Spółdzielczości w Rzeszowie 


Przy delegaturze Centralnego 
Związku Spółdzielczego w Rzeszo 
wie powstał Wojewódzki Komitet 
Obchodu Dnia Spółdzielczości. 

W skład Komitetu weszli przęd 
stawiciele organizacji politycz- 
nych, związków zawodowych, or- 
ganizacji społecznych i spółdziel- 
ni. W większych zakładach spół- 
dzielczych odbęda się masowe ze- 


brania i akademie z bogatą częś- 
cią artystyczną. We wszystkich 
placówkach spółdzielczych posta- 
nowiono przeprowadzić zbiórki 
pieniężne, a za uzyskaną w ten 
sposób sumę zakupić kilka apara- 
tów radiowych, które zostaną prze 
kazane w dniu święta szkołom 
wiejskim w woj rzeszowskim. 


= 


Koncert Polskiego Radia 


dla przodowników pracy „SP” 


(j. 0.) Niezwykłą atrakcją na Żu 
ławach Gdańskich zapisał się kon- 


Piosenki ludowe „Kaczor“, Nie- 
wiadomskiego „Gdy słońce i po- 


cert Polskiego Radia poświęcony 
dla przodowników pracy „SP“ z 
całego wojewóddztwa gdańskie- 
go, a mianowicie brygad: 34, 33, 
23, 18, +9, 31, 32. Delegaci przo- 
downików pracy zostali owacyjnie 
przyjęci przez miejscowe społe- 
czeństwo. 

Program koncertu był wybitnie 
nastawiony na melodie ludowe w 
wykonaniu orkiestry pod batutą 
ob. Bujalskiego. 


goda“, Kamińskiego „Moskiewski 
walc“ i inne odtworzyła znana 
śpiewaczka Wybrzeża Anna Bo- 
rej. Konferansjerkę prowadził Pa 
włowski z Polskiego Radia. „Gwoź 
dziem“ całej imprezy był występ 
zespołu wokalno - muzycznego ju 
naków, którzy popisywali się na- 
prawdę ładnymi piosenkami i grą 
na instrumentach. Junacy koncer 
towali przed mikrofonem. 


ziońkinie SL z pow. jara 


pracują rzetelnie 


Praca kobiet przy Powiatowym 
Zarządzie Stronnictwa Ludowego 
w Jarosławiu postępuje ciągle na- 
przód. W okresie kilkumiesięcz- 
nym zorganizowano przeszło 30 
sekcji przy kołach gminnych i gro 
madzkich SL. Przekonane o ko- 
nieczności podjęcia wspólnej ini- 
cjatywy gospodynie wiejskie wzię 
ły się na dobre do pracy. Na wy- 
niki nie trzeba było długo czekać. 
Kobiety SL weszły do Rad Naro- 
dowych Powiatowych, Gminnych 
i. Miejskich. Pięć kobiet weszło do 
Zarządu Powiatowego SL, 

W gromadzie Surochów na za- 
stępcę wójta wybrano Marię Kun, 
wkłada ona wiele pracy, aby u- 
świadomić kobiety wiejskie. Czy- 
nią to również nauczycielki, któ- 
rych jest wiele w szeregach SL. 
Nauczycielki zjednały wiele pre- 


numeratorów „Dziennika Ludowe 
go“ i „Zielonego Sztandaru '. 

W pracach wyróżniły się: Jani- 
na Pytlowa z Jarosławia, Geno- 
wefa Wiącek z Łazów, Helena Ja- 
worska z Jarosławia, Steiania Ko 
walska z Czudowic i Maria Cha- 
merska z Rozburza Okrągłego, któ 
ra zorganizowała kilka sekcji ko 
biecych na terenie gminy Próch- 
nik. 


Kobiety w Jarosławiu nie ogra 
niczają się tylko do prac na włas- 
nym podwórku, lecz biora czynny 
udział w organizowaniu, wspólnie 
ze Związkiem Samopomocy Chłop 
skiej, Kół Gospodyń Wiejskich. 
Nawiązano ścisłą współpracę z re 
feratem kobiet PZPR. Nie ma im 
prezy, nie ma zebrania, czy zjaz- 
du, gdzieby nie brały udziału ko- 
biety z SL. 


UDAŁ 


Jest wielu ludzi w Polsce, którym 
nie podobają się obchody Święta Lu- 
dowego czy i Maja. Do takich należy 
w powiecie kaliskim ks. Jan Kobier- 
ski, proboszcz parafii Staw. Bardzo 
nie podobało siętiks, Kobierskiemu, że 
jeden z jeśo krnąbrnych parafian za- 
brał starszą młodzież szkolną i zaprto 
wadził ją ma obchód Święta Ludowe- 
fo do Błaszek. 

Toteż w drugie Święto Zielonych 
Świąt ks, proboszcz Kobierski grzmiał 
z ambony i rzucał śromy na tego „bez 
bożnika”*, Sprytny proboszcz miał 


Województwo gdańskie liczy obec- 
mie 7 tys. zrzeszonych dzierżawców o- 
śródków działkowych, gospodarują- 
cych na 580 hektarach ziemi. 


fabrycznych i wiejskich w upo- 
wszechnieniu oświaty i kultury, a 
zwłaszcza w zwalczaniu analfabe- 
tyzmu. W celu postawienia świe- 
tlic na odpowiednim poziomie, 
zorganizowane będą w  najbliż- 
szym czasie specjalne kursy dla 
pracowników świetlicowych. 


Kujawach 


ha pod ogródkami dziaikowymi 


Miasto Gdańsk posiada pod ogród- 
kami 123 ha gruntów, drugie miejsce 
zajmuje Tczew, Gospodarzami bezew- 
skich ogródków działkowych są głów- 
nie kolejarze, którzy dzięki swej pla- 
nowo zonganizowamej pracy, zyskali 
sobie poparcie miejscowych władz sa- 
monządowych. ORZZ — Gdańsk, któ- 
na przejęła sprawy związane z ogród- 
kami działkowymi, czyni starania o 
powiększenie posiadanego obecnie ob- 
szaru pod ogródiki, Na dalszą rozbu- 
dowę ogródków  pnzyznamo miastu 
Gdańsk 800 tys. zł. Działkowcy o- 
trzymają na zagospodarowanie ogród- 
ków po 2 tys, zł. 


my z ambony poskutkowały, Księdzu 
udało się przekonać część bezkrytycz- 
nych parafian i odciągnąć ich od ob- 
ckodu „Dnia Matki", 


Nie pierwsze to jeśo wystąpienie. 
W dniu 1 maja również nie postąpił 
sobie uczciwie z parafianami, Wier- 
nych przetrzymał specjalrie do godz. 
13 w kościele, by uniemożliwić im 
uczestniczenie w Święcie pracy i po- 
koju. 

Księże proboszczu! Wielu już ksie- 
ży — patriotów i Polaków w listach 
otwartych jasno i zdecydowanie okreś 
lito swój stosunek do Polski Ludowej 
i rządu. Księża ci zrozumieli, że dla 
dobra Kościoła konieczne jest porozu 
mienie się z państwem, którego 
zresztą domagają się miliony wier - 


nych katolików - Polaków, Księ- 
ża ci zrozumieli, że obchody 
państwowe nie przeszkadzają wier - 


nym w wypełnianiu ich obowiązków 
religijnych, że można i należy jedno 
z drugim pogodzić. Dzisiaj każdy wie; 
że w Polsce niki nie prowadzi walki 
z Kościołem, jako instytucją religij- 
ną, wiedzą i widzą to nawet parafia- 
nie ks. Kobierskiego, Tylko dziwnie 
uparcie sam proboszcz ze Stawia nie 
chce tego widzieć. Widocznie sam 
chce tej wałki, bo wichrzy i przesz- 
kadza swoim parałianom, 


. JEDEN Z PARAFIAN 
(Nazwisko i adres znane redakcji), 


